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Na rzecz Pogotowia Ratunkowego 
odbędzie się dnia l 7 styczni a r. b. w Wielkim Teatrz "' i w sali CoraoH · 

Wielki Bal Mask.W, · ' 
z udziałem Baletu Teatrów Warszawskich. 

B~ty wejścia po 3 rb. są do. nabycia w cuk·ierniach pp. Rosz1rnwskiego (Piotrkowsica 76), 
Konrada (Nowy Ryn~K), w on1u zaś Maskura'.1y od gorłz. 8 wieczorem w kasie teatru Loż6 
parterowe po ló rt>. I piętrowe po 12 rt>. są oo nabycia w Pogvtowiu (Dlu1>1;a oi:!). Panie .• 
w _maskach i demaskować ai~ nie wo no1 panowie we trakach, lub ko• 
•t;umacn. kUiu - 2-1 
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raczej wra:tenie czytelniku, który pi· wą barwnością sądu. Przez t~ dziw~ 
sania Belmonta nieraz z zaciekawie- ną i tak bardzo bogatą głow~ jakbY! 
niem brał do :ręKi. nieustannie pędził tłuhl myśli, ruch, 

Nazwałem Belmonta postacią liwych, zwinnych, lotnych i swawoli 
bardzo warszawską, bo zdaje mi siQ, nie baraszkujących jedne z drugieml.! 
!te losy je.go wielk.iego . talentu felje- Są tam gesty ładne, są błyskające! 
tonisty, to wybitnie warszawskie, brylantami wspaniałego dowcipu i s~ 
polskie, losy 'tak wielu u na'3 talen- zjadliwe, uiby osy, z namiętności!\ 
tów. ·· wbijające cienkie żądło„. ' 

Gdyby Belmontowi wypadło było Wszystko to jednak nie si12ga 
działać nie w Warszawie, tylko np.: nigdy, lub prawie nigdy w głąb w; 

Leo Belmont. w Paryżu, jego talent niechybnie istotę rzeczy;. znamion ołowianki, za~ 
9 u byłby wybił się na wyżyny Anatola padającej w głębiny, duch Belmonta legi ' --- France'a (także feljetonisty - choć bodaj wcale nie posiada - duch fel~ 

(Z powodu 25-lecia pracy pisarskiej). pisującego książki), u nas brakło mu je ton isty. Umie mówić o Marksie i 
z jednej strony · krytycznego smaku o badaniach astralnych1 zdolny jest 

PRYSZCZE. Bez grzmotu puzonów dzienni- publicznoś~i i wydawców, który dy- bystrym rzutem oka dostrzedz nicość 
·~~~~~NĘ. karskich, bez hymnów odśpie\\ywa- scyplinuje talent, ujmuie go w ramy reklamowanej sztuki (LilJe), z pory-

CZERWONOŚCTWARlY uycb przez narodowych i zawodo- pewnej miary artystycznej i rytmu, a waiącą trafnością kreśli karykaturr 
lWSZ.ELKIE PLAMYNAJSKUTECZNrEJ USUW>i. • wycb, pomni ei szych i rzeczywistych z drugiej strony należytego uznania, narodowych znakomitości, ale gdy-

PIK ~Tn Dorwr11R7Y wielkości przechodzi dwudziestopie- bez którego tylko szczególnie potęż- by mi kto kazał natychmiast, nu1n l\ l,J cioletnia rocznica jedr.ego z najwy- ne jt'doostki ~yć i rozwijać się mo- śmiało i stanowczo odpowiedzieć 
JANwvANANL.AJzWKuAIPN1:E.KASRIZA bitniejszych pisarzy Warszawy sptił- gą. Pozbawiony rytmu, czyli szk'oty na pytanie - po co on to wszystko 

<IEGD0
: czesnei. - Czy jemu samemu potrze- i zamiast pokrzer>iająccj sympatji robi, ku czemu zmierza'I - odpowie-

DLA UNIKNl~CIA NAŚLAOOWNICTWA.KAZDE PUD Eł.KO bne były o h ł I d . ł . h . 
ZAOPATRZONE JEST w PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- P c wa Y u Zl g upie 1 otoczony naganką, znjadle tropiących dzieć bym nie umiał. 
OUJE SIĘ N 9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. sprzedainych, czy chciałby być ob· za nim szczwaczy talent Belmonta Jeśli jednak niezrażeni tym bra.· 

.fPRlEOAtwllPTEKA(lf.SKłAOACllAPlEClNYCJI ,.P.ty J' edrn laur 1cn po h Jn wsól 
1PCRFtJMERJAc11. " · 

1
'1 t '-i c wa ą e P 1 musiał pójść drogą wielu innych na- Jdem widocznego i jawnie wyznawa-

z unarodowionemi przemysłowcami, szych talentów, to jest zamknąć się nego kierunku sięgniemy w głąb 
na cześć których śpiewały tak nie- w sobie i własną oryginalność zapa- i poszukamy tego, co doprowadza. ga 
dawno łamy poczytnych dzienników miętale doprowadzać do karykatury,. do serdecznych wybuchów, znaletó 
- nie wiem. A zależy to · od · tego; fob potworności. ' możemy dwie rzeczy: _:_ bardzo moo­
czy Belmout ma w so~Je samym .Jest feljetonistą - to stanowi ne, bardzo wysubtelnione i wraWwc 
wytyc<!iną Jin;ę sprawy swojej ser- główne Źnami~ jego talentu; ma w poczucie sprawiedliwości i iście ra• 
decznej, czy też jej nie ma: - jeśli sobie dodatnie i ujemne rysy tego sowe - tak zdaje się tkwić gł~boke 

„. 
Dr. ·m d. 

Leyberg 
powrócił. 

Działa skutecznie i łagodnie 
Dr. O. PetaccJ 

Lekarz nadworny Ojca Św. Plusa X. 

i.JozisieJszy numer akład::. 
aię z 8 kolum.,.„ 

k1·ę·gosłup taki w nim jest, to pisarz typu literacłdego. Umysł nadzwy· - uczucie żydowskie. 
ten prze.Jdzie obojętnie nad dzienni- cz_arnie ruchliwy, niesłychanie żywy, Belmont wybucha wtedy, gdy 
karskim zapoznaniem, nie zatęskni cif\gle czynny pozwala mu czytać i1 komuś dzieje się niesprawiedliwość 
do vkla.s.kó.w, i nie poczuje się po- pisać niepomiernie dużo i_ bystro or- i• gdy chodzi 

1 
o sprawę żydowską. 

krzywdzonym. · jentować się ' w sprawach najr,óżno- Swiadomość o dziejącej się niespra­
'i okazli tego dwudziestopięcio- rodnie1szych. - Zagadnienia i . teorie wiedliwości wydaje mu się czem~ 

lecia chciałbym choć przelotnie rzu- społeczne, walka ldas, walid nar:odo- nie ' do zniesienia; ·zrywa się i prote­
cić .okiem na tę postać tak bardzo ~· ości owe, polityka, obyczaje, zagad„ stuie - · woła," gromi, ge.stykuluje.. 
ciekawą i tak bardzo warszawską. nienia filozoficzne, sztuka we wszyst- wylewa kaskady słów,. ciska dowo· 
Zastrzegam się jednak,'że zdanie mo- .kich jej gał P,ziach, badania na bi- dami, unosi się, mi'ot~-władają nim 
je nie jest zdauiem opartem na dro- ; stor i ą rcl1gji - o każde) z tycn dzie- namiętności. 
biazgowem prze::;tudjowaniu wszy- dzin pracy ludzkiej ma zawsze MŚ Podobny jest, gdy dotknie si~ 
stkich prac Helmonta, ani nie na o- do powiedzenia i zawsze coś bystre- sprawy żydowskiej; czuć, że to spra­
sobistej z nim znajomości. Jest to go, coś co zwykle uderza błyskotli- wa, pod wpływem której dowcip jego 
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staje się głębszy, nie tak wy­
łączme feljetonowy; czuć, że to spra-

. wa, Jdóra we wnętrzu jego, może 
gdzieś daleko poza pokładami świa­
domości, tkwi mocneml korze~iami. 
Gdy Belmont pisze o wiellcich 't.y­
dacb, z pasją ciska aryjczykom -
Spinoza był żydem, . Bizflt żydem, 
Mendelson łydem, Zola żydem, Ana­
tol France żydem, gdy z krwawym 
śmiechem pisze feljeton o tern, jak 
zawiezione do dentysty 't.ydowskie 
dziecko trzeba było bezwstydnie ob­
nażyć przed głupim tłumem, który 
krzyczał, ~e dzieJe sią mord rytual­
ny - to wówczas krew szybciej w 
żyłach mu krąży. Belmont, te rze­
czy piszący, to jut niemal nie felje­
tonista - to tragiczny spółczesny 
J-ererujas1, śmiechem uczuci& swe 
w1powiadaja,oy. 

Syn najdziwnielszego narodu na 
lłemi, wyohownny w Jmlturze pol-
8kiej l jej tylko kategorjami myśleć 

umiejący, w jakże:! bolesnym żyć 

musi nieustannie nieporozumieniu: -
oto dla Jego wewnętrznej wielkości 
niemasz już miejscĄ. Odrębność na• 
rodowa. odręlmość rasy duchowej 
tyje w nim bardzo mocno. a wypo­
wiadać się musi zgoła obcemi je1 .ka­
tegoriami; i czuie w tym swe kona­
nie, czuje czarny mrok zalewającego, 
i ~8ysajl\01egO ją obcego świata. 

Inne osohow<>ści tydowskie. te 
tak liczne u nas, a w tym samym 
bolesnym będące położeniu, (choć 
zwykle zgoła tego nieświadome) albo 
wpadają w dziJci obłęd nacjonalizmu 
miota ąc na świat aryjski bezsilne 
przekleństwa i plwając na najisto· 
tniejsze jego zdobycze, albo td „na· 
wracaią się" na aryis.kośc\ i stają w 
izeregac.h. zwi.er~ęcego tmtysemityz· 
mu i ku radości motłochu poniewie­
taią przed nim swą własną sernicką 
duszę. 

Po-wiedziate.m, że nie wiem, czy 
Belmont ma w sobie krQg<'słup u~ 
f}Zuciowy, i czy tyje w nlm jakaś 
sprawa serdeczna; w tej chwHl zaś 

wyda1e mi się, że mógłbym już z 
pewnym prawdopodobieństwem na 
pytanie to odpowiedzie6. - Tym je­
go .krogosłupem mo~ być tylko ty· 

BJ 

B z tytułu. 
Wszak w ostatnim okresie ctasu 

ząb apatii lub rozwydrzenia szerzył 
lu1ci w szeregach pracowników na 
różnych polach pracy społecznej na­
wet wśród ludzi oświeconych, że tyl­
Jrn w~pomnę chociażby 'l'ow. Kultury 
PolsJoeJ, od litórego można i powin­
no siQ "lf llH\ g'U Ć ~" ste " łęc'° j (hl;rza­
łości, ;poczucia oby wiązku i w str" a­
łusc1, .Jaliże zatem można żądać, aby 
robotnicze związki zawodowe stokroć 
bttrdziej przez różne czym. itd prze­
~Jadowane w;rszły cato z te) zarazy 
ogó!neJ, czya:is . .cei wszęd zie spusto· 
ezema? S!et.)ro s i ~ wierzy w zwyc1ęz­
two Jakiejś idei, to liczebny upad'ek 
sił JeJ bo1owrnkow, nie naJrnzuie wal­
.ki i riracy rozporzQtej zaniechać, ale 
wprost do przet1iwnycl1 zach~ca prób 
! wysiłków. 

Na podobnych „argumentach" się 
opiera i ąc, na l e :i. ałoby wszelkie stowa­
rzyszerna i 111s ty tuc ;e społeczne w 
]~raiu nas;1,y m is tr1ieiące, a w ich 
liczbie i Stow. rob. chrz. znrnlrnąć, 
gdyż szczególnie jemu apatia ogólna, 
jale się zresztą do teg·o samo vrzyz­
nnie, da )e s i ~ \\'e zn~ lci-ieśli jednak 
nie czyr1i tego, dlaczegożbyśmy mieli 
tobić w.viąte1\ dla r.w1ązków zawodo­
\\'ych, które mimo wszystlrn praCU ll\ 
i z chwilowego upndlw, ącz powoli, 
011poV1rót <lo życia się dźw1gaią? 

Jnlci byłby rezultat takiego po· 
.jltaw·1enia sprawy, łatwo to zrozumieć 
i przewidz1eć:-p1>dniestenie si~ liczebne 
iiowany8zenia robotnikóiu ehreeścia11-skich, 
które zerlrnJl\C oJdem zawistnem i 
j>OZ.f:\dliwem na „spa<.. ik• po zwi~z-
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.-i-.----- --------------------------------------------dowskość, sprawa żydowska, odrębna 
dusza żydowska. · 

Ale Bęlmont c.zuje że sprawa to 
~rzegrana, że odri;bność teJ duszy 
Jest tyllw rozpaczliwie długo prze· 
ciqga)ącym się konan iem. 

I może to właśnie, to poczucie 
bez iutra, ta be7.ntldz i ejność unoszą­
ca si~ nad tydowslcf\ odqlrnością 
jest przyczyną powszechnej między 
niemi fel j etonowości- zarówno felej­
tonowości Belmonta jak i Anatola 
li,ranc'a. 

Nie wiem czy Belmont świadomie 
CZUJe to wszystko, ale wiem, że umie 
z dumą oglądać się na d ucho wf\ swo­
ją rasę, że dumnie nosi żydowską 
swoją głowę i ~e tkwiąc w kultur·ze 
polskie) i tylko w niej żyć mogąc, 
pozostał jednym z na1 bardziej żydow­
skich żydów w W arszłl wie. Sądz~ 
także, 2.e te momenty kiedy Belmont 
dawał się unosić swemu żydowskie­
mu uczuciu, kiedy drżał wewnętrznie 
w bólu krzywdy dziejącej si~ Izrae­
lowi, były Da)Silniejszym _jego mo· 
mentem a najpiękniejszym jego ge­
stem to, że tym cielesnym u<:zuciom 
pozwala niekiedy przebi;ać skorupfł 
swej feljetonowości. 

Takie słowo jubileuszowe niech 
raczy przyjąć od .kogoś, kto najczy­
stsze perły wykrysztalone w ciągu 

wieków z serdecznej krwi duszy ży­
dowskiej zdolny jest uczcić tylko 
bardzo wyraźnym przeciwstawieniem 
się im. 

Jan Hempel. 

Fundusze antipolskie 
w budżecie pruskim. 

dowę probostw i kościołów dla niem­
ców-Jrnto11ków i ewnngelików-500,000 
marek; tundusz na budowa111a no­
\.\yc11 szkół ludow,ych 4,830,000 m., a 
w etacie narJzwycza nym dalsze 2 
milj. m. na ten s1un cel. 

W etacie mj nisterjum. skarbu: 
fundusz dyspozycy 111y naczel11ych 
prezesów na cele ]{rzewienia niem­
czyzny - • 2,500,000 m.; udział pań· 
stwa w Deut.::iche Ptandbriefanstalt w 
l'oznaniu - 1,000,000 m; na wy.kup­
no gruutów poioJ tueznyell w Poz11a­
u1u - 1,000,000 m.: na dodatl<I J<re­
sów dla urz~dn1.ków - 3,230,900 
marek. 

W etocie ministerjum handlu: 
na szkoły przemysłowe w Ks1ęstw1e 
i .Prusa0h l(rólews1e1cll - 780,000 ru.; 
w etacie ministerjum rolnictwa: na 
popieranie rolnictwa i leślllctwa we 
wschodrncb prowrncjach - 1,802,000 
m.; na wewn~tt'UU\ meljorację -
1,000,000 m. 

.budżet komisji 1rnlon!zacyjnej 
przewiduje dochód w Jcwuc1e 30,500,000 
marók, a rozchód w wyso1rnści 
8,455,604 mnrelc. Pozo~tanie zatem 
do dJspozyc1i funduszu liredytowego 
27,041,396 JT,arek. W budżecie Jrnml· 
sii ilgum ie w tym rolrn po raz pierw­
szy- suma 1,400,000 marek, _jalrn od­
sz1rndo wan 1e dla Baueruba11ku M1ttel· 
standkasse i innych mstytucJi, regu­
lujących zobowiązania zadłużonych 
wiaśoiaieli gospodarstw rolnych, 
przed!:!iębio.rstw hundlow3cn lub ,lJrze­
mysiow ,ych. 

g1oco11aa w „opałach''. 
Petersburska policja. śledcza A· 

resztowała Seweryna B1bikowa, zna­
nego aferzystę, który · po sze~ciogo. 
dzmnych lladaniach przez sędziego 
ś1edczego, przyznał sil! do współu­
działu w kradzieży „Giocondy". 

Przeszłość Blbikowa iest bardzo 
bogatj\ w przerM.ne szantaże i nadu­
życia. 

Syn bogatych rodziców, Bibikow 
skończył z o<iznaczeniem gimnazium 

Pozycje o cbarakter:>:e antlpol- w E.katerynburgu, wstąpił na uni­
skim znalazły w tegoroczuym budże- wersytet petersburski, ler.s po ozte· 
cie pruskim bardzo szerokie uwzgl~d- rech latacll zmuszony był wystąpió 
nienle. W etacie ministerium oświa- zeń za różne machinao1e. 
ty wyznań n. p. znajduią się mi~dzy . W r. 11101, B. został oddany pod 
innemi pozycje następujące: sąd za sfałszowanie czeku i podnie-

Na popieranie szkół niemieckich sienie znacznej sumy w jednym z 
w okręgach o ludności mięszane) - banków, lecz sędziowie przysięgli u-
780,000 rnnrek; dodatki · Jcresowe dla niewirm1li go. 
nauczycieli szl•ół ludowych w Ksifl- W r. 11HO Bibikow oskarMny 
stwie i Prusach Królewskich-I mil. zost\l.ł o stalszowanie całego szeregu 
830 tys. mer.; na akademję poznati- wekslów wy bitnych osobistości pe­
Ską - 150,860 m.: zapomogi na bu· tersburskich. 

. 
kach zawodowych, którego zresztf\ 
nigdv nie otrzyma, przy 1ego pomo­
oy chciałoby swe siły, autorytet i he­
gemonję niocno nadwątlone podrepe· 
rować i mimo woli ciśnie siQ na 
myśl uderzająca analo~111„chadel,ó.w" 
z taktyln\ endeci1, l<tóra za pomocą 
lrnseł zoologicznych polu je nn popu­
larność bezlcryt_yczuych mas i dro­
bnomieszczaństwa. 

Stowarzyszeuie,' tak samo iak 
part'a pol1tycznn, l<tóre 11 ie widzi in­
uei dro ~1 do i dobyc ia sił na wiosny 
utytek, tylko tulcą, ialc wyże) wspom­
niaue, bkłada tom samom dowód 1116· 
wiar.v w silę, żywotność i oddźwięk 
wsró.d społeczeństwa i wa.rstwy ro­
botmczeJ, swych własnych za«.Jań 
i ideałów. 

Ta właśnie niewiara, o której 
.wspomniano, niewiara w potęgę 
swoich własnych ideałów skłania wo­
dzirejów Stow. rob. chrz. do tego, że 
zwalczaiąc związld zawotlowe, stoią· 
ce na' gruncie klasowym i występu• 
jąc na zewnątrz jako stowarzyszenie 
pseudo-kulturalne, w gruncie rzeczy 
jedoak wybitme Jrntollckie, w mo­
mencie, lof'dy idzie o pozysk11nie dla 
siebie popleczników z łona "arstwy 
robotnicze) - nie waha się ono w.v· 
stępować pod hasłami robotniczerni, 
da1ąc nieldedy do zrozumienia, te 
jakkąlwiek w obecnej chwili prze­
ciwne jest zakładaniu związków za„ 
wodowyc11, to jednak z eh wiłą, Jciedy 
będzie uważ11ło ifl za„„ pożyteczne(!'/) 
- na drogę orgnn 1zownn1a związlców 
wsbipić nie za n1edoa. W sznlc, tł oma~ 
czy się, dzieło ta1oe przeprowadzić 
mu będzie łatwo. Jest obecnie zlep­
Juem ludzi, pracujących w różnorod­
nych zawodach, podzielić ich tylko 
na grupy zawodowe i oto„. dz1eło 

zorganizowania związków zawodo­
wych iest już dokonane. 

W(\tpliwem jest, ażeby Stow. 
rob. chrz. istotnie kiedykolwiek na 
drogę tworzenia związków zawodo­
wych wstąpiło. Plany takie w us­
tach przodowników tych stowarzy­
szeti, są ty Hm wabikiem, obliczonym 
11a przyciągnięcie lrn sobie tych 
robotników, którzy w sp1·awach, ich 
bytu dotyczących, zbyt słabo lub 
wcale siQ nie orientu1ą. 

I>rzy pU f. ĆlllY jednak, te stowll· 
rzyszenie robotników chrześciańskich 
dzieło wspomniane doprowadzi do 
slmtku - co z tego w następstwie 
by wynikło? Wszakte jut dzisiaj 
istnieje w Jcraiu naszym cały szereg 
zawodowych organizacji robotni<!zych. 
Or~irnizacie te, mimo naiusilniejszych 
starań i zabiegów różn,ych kłamli· 
wych rzeczników sprawy robotniczej, 
nie upadną, powstały one bowiem 
nie Ja.ko w.vtwór sztuczny, który ła­
two zniweczyć można, ale jako czyn­
nik, wywołany koniecznością życia 
samego, na na 1 żywotnieiszych potrze­
bach. warstwy robotniczej oparcie 
swe maiący. 

Orga111zac1e te, zs\tem nie upad­
ną. czem więc wobec tego stałyby 
się owe, wyp1·odulrnwane przez cha­
decię, grupy zawodowe, jak nie na­
rzędziem do wytworzenia wśrod war­
stwy robotniczej terruentu i rozłamu; 
czem byłyby, Jeśli nie czynnikiem 
rozl{tado wym, roz proszkowu iący m si­
ły walczącego proletariatu, osłabiaią· 
cym napięcie walki ekonomiczneJ, 
które1 pomyślne rezultaty od 1ilnege 
zespoleni• si~ 'tywiołów walczących. 
od jednolitości f w pt<Hvadzeniu ak1ji 
przewatnie Kaleią! 

Jeśli zaś w zad;i.nk~h Stow. rob. 

Wypuszczony na wolność prowi­
zoryczną, Bibikow fałszuje nowe 
weksle; uięty na gorącym uczynku 
przy ich dyskontowaniu, ucieka, zmy­
liwszy czujność konwoiu. 

W obawie przed policją, wy1et­
dta za granicę za sfałszowanylli 
paszportem. 

Gdy Bi!:>ikow, w gronie weso• 
łych przyiaciół, przehulał wszystkor 
co miał, przyszła nędza. W umysJach 
awanturników rodziły si~ rótne pla­
ny zdobycia pieni{2dzy. 

W ów czas to Bi bikow zawiera 
znajomość z PerrugJą i obaj opraco ... 
wu1ą plan Jrradzie't.y Giocondy i sprze­
dania ie1 miljonerowl ameryluu1skie. 
go S. W. 

Krad,Zieży dokonał niejaki Za~ 
kiewioz, w mieszkaniu którego ukry­
to Giocondę. 

'ryruczasem godni wspólnloy, po 
głębszym namyśie przyszli do wnio­
sku, z.e nie należy pozostawiaó tak 
drogocennej rzeczy w rękach jakie­
goś tam Zacldew1cza. 

Zdecydowano odebrać .1'ł od 
niego. 

Następnego dnia, w mieszkaniu 
Z. z 1 awiło si" dwuch policjantów, .z: 
komisarzem na czele. Obraz da Vinci 
znaleziono i po zestawianiu protoJcu, 
lu odebrano. 

Dopiero po kilku dniach, Zac­
kiewicz dowiedział się, te padł ofia· 
rą mistyfiJrnojl, gdyt owymi po11-
cjantami byli Perrugia, oraz niejacy 
Engelbard 1 Me1eudorf. 

Mil ;onera W. nlA było w Paryśu.. 
a pieniędzy aferzyści nie mieli. 

Pod.stępem zdołano sprzedać mil· 
jonerowi M., z Baku, kopj~ Oiocondy 
za 10 tys. tr. 

Tymczasem wszyscy udall sl~ do 
Monte-Carlo. 

Po drodze Perrugla ukradł swym 
towarzyszf\m Giooond~ i wrócił z nią 
do Paryża; stąd napisał znany list 
do Florencji, pojechał tam i został 
uj~ty. 

Tak brzmij\ zeznania Bibikowfl. 
nlJaze śledztwo wykaże ic.b. praw­
dziwość. 

Wiaaomoścl og6lne. ----
C Nowe prawo o słowa• 

rzyszen:ach. Ministerjum spraw 
wewnętrznych opraoowało projekt 
prawa o związkach I stowarzysze­
niach, ustanawiając rejestracj~ towa­
rzystw oświatowych, naukowych, do­
broczynnych, politycznych, spv1 to­
wych oraz zawodowych. Za.wiadyw.•-

i 
chrz. leży dątność do osła blenia sl­
ro botników, zorganizowanych w związ 
ki, sto]f\Ce na. gruncia klasowym, 6 
ma1ące na celu nie .zbawienie du­
szy•, lecz po praw~ ich bytu, to · 
szczycić si~ ono tem byna1mnie1 nis 
mote, bo tylko pomnaża w ten spo­
sób i bez tego dość .jut pokatną licz­
b~ dowodów, te siła liczebna robot­
ników jest kierunkowi oha.decklemu : 
potrzebna dla celów całkiem innych, , 
z samą istotai sprawr robotnicze). 
niczem nie zwil\ianych. 

Ze wszystluego, zreszt~. oo prze­
wodnicy chadecii głoszl\ 1 ozyni' > 

przebiJa iasno, te Stow. rob. chrz. 1 

w zalcresie działań na niwie spraw , 
czysto robotniczych prowadzi prac~ 1 
bezwarunkowo szk~dliwą, dla naj- , 
żywotniejszych interesów klasy ro• 1 

botniczej wprost zabójczą. ZabóiCZt\ l 
choćby już tylko dlatego, że miesza-: 
.i!\C dwie rzeczy, nic ze sobą nie ma- , 
jąca wspólnego, mianowicie pierwia.- . 
stek religijny z hasłami klasoweml 1 

robotników, z haseł tych, czynit\ dla 
„ideałów" religi)nych niejaki podnó· 
żek. 

Kto był autorem wprowadzenia 
do spraw powyższych pierwiastku 
religi1ne~o i uczynienia wskutek ~e­
go wśród robotników rozłamu wie­
my o tern wszyscy. Byli to kstęża. 
będący dziś patronami Stow. robotni· 
czycll „chrześcjańslci eh•. 

Czemu przypisać ich zgubną dla 
lnteresów robotniczych działalność~ 
Egoizmowi stanowemu, chęci pano­
wania nad ludem pomimo braku zro­
zumienia tych epraw, ol.coł~ których 
działalnoió IW!\ oplata6 pragtll\ l 

D. n.~ 
-..-„ ... -



--------~--------------------------------==== nie sprawami, dotyczącymi otwiera­
nia i zamykania związków i stowa­
rzyszeń, nale~eć będzie do głównej 
komisJi dla spraw stowarzyszeń, u­
tworzonej przy ministerjum spraw 
wewnętrznych, pod przewodnictwem 
ministra. Projekt prnwa wrnesiony 
został do Rady mmistrów. 

C Trochę statystyki. Nie­
dawno ogłoszone sprawozdanie rn­
spektorów fabrycznyc11 za rok 1912 
przynosi szereg crnkawych danych 
o stosunkach robotniczych. 

W ciągu roku 1912 przybyło w 
państwie rusyjskiem 7~6 tal>ryk, li­
czących 99,993 robotników. Kobiet 
pracowało w całym przemyśle 
667,807, czyli 31 proc. ogólne) liczby 
robotników. 

W chwili obecnej w całej armji 
pracy liczącej 2,151,190 ludzi wypa­
da 46 proe. na kobiety i małole­
tnich. 

Ogólna suma zarobku rocznego 
robotnika była w r. 1912 - rb. 255, 
t. j. o 4 ruble większa, ni~ w roku 
poprzednim. W ogóle płaca podniosła 
si~ o 2 proc., natomiast ceny na to­
wary pierwszej potrzeby o 6, 3 proc. 

Ruch stre)kowy w r. 1912 przy­
brał ogromne rozmiary, intensyw­
nością swą zaś ustępuje jedynie fali 
strajkowej lat 1'906-1907: 
Bok ilość strJk. przedelęb. llośó str. robot. 

1910 222 46,623 
1911 466 lOi!,110 
1912 2,082 725,491 

Najwięcej było streików poli­
tycznych, ilość bowiem ich stanowi 
64 proc. wszystkich stre).kujących 
fabryk i 75 proc. ogólnej liczby 
strejkujących robotników. 

Ze świata. 

O Rak i radjum. Doktorowie 
Jeroks i Ruffad, złożyli Belgijskiemu 
Tow. ginekologicznemu dowody dwuch 
wypadków wyleczenia zupełnego, ra­
ka macicy, w przeciągu kilku mie­
sięcy, za pomocą radjum. W każdym 
z tyc.h dwuch wypadków zużyto ilość 
radu, kosztującą po 10,000 tr. Leka­
rze utrzymu1ą, że radjum zniszczył 
zupełnie rakowatą tkankę. Królowa 
Be1gji zainteresowała się bardzo temi 
wynikami i zamierza ufundować spe­
cjalny instytut leczenia raka za po­
mocą radjum. 

o Wypadek lotniczy Ho­
lenderski lotnik Vainmel spaał wczo­
raj wieczorem w pobliżu Rotterdamu 
do rzeki Mozy. Aparat rozbił się, 
lotnik odniósł ciężkie. obrażenia we­
wn~trzne. 

Z za kordonu. 

[] 2.anikanie języka poi· 
skiego w Prusach elektoral• 
nych. Z wielloem zadowoleniem 
pisma niemieckie stwierdzają, że w 
Prusach Elektoralnych ięzyk litew­
ski i polski prędko zanikają. Dowo­
dem tego, że nabożeństwa litewslde 
w mie1scowościacb, zamieszlrnnych 
przez litwinów, stale się ogranie.za. 
Jdy dawniej nabożeństwa te odby­
wały się co tydzień, dziś odoywaJ ą 
się co dwa tygodnie lub co miesiąc, 
bo w ostatnim czasie na nie przy­
chodziło 10 - 15 ludzi. Z .Mazurów 
i Warmji donoszą o podobnych sirnt­
kach polityki german1zacy1nej. Na 
Warmji polskość cotnęła się o 80 
proc. Przed 25 laty po wsiach jesz­
cze dwie trzecie ludności używało 
Języka polskiego. W r. 1900, wed­
ług urzędowei statysty ki, z dzieci 
szJcolnych tylko 49 proc. podało .J~­
zyk polsld Jako 01czysty, w 1910 JUż 
tyUrn 33 proc., w 1911 tylko 25 proc., 
w 1912 zaledwie 21 proc. 

Liczby, dotyczące dzieci szkol­
nych, odnoszą się do mazurów. Jeśli 
społeczeństwo polslcie w blizJdej 
przyszłosci nie zabierze się do ener­
giczne) obrony Mazowsza pruskiego 
i Warm11, polskosć tam za lat dzie­
sięć będzie zabytkiem muzealnym. 

O Lgon Heleny Kaplińs.<iej. 
Jak już podawaliśmy w telegramach, 
po długie) chorobie zmarła w Kra­
kowie właścicielka i przełożona lice­
um żeńskiego, Helena Kaplińska,'war­
szawianlrn rodem, przybyJa przed 25 
Jaty do Krakowa, gdi1e początkowo 
była nauczyc1ell;:ą na pensii p. Ze­
lesz.kiewiczowe), a po Jej śmierci cb-

jęła ten zakład i znakomicie go roz­
winęła. 

. W szeregu wychowawcr.yń pol­
skich zaimowała Helena l\apl1ń8lrn 
wybitne stanowislco, kształcąc cały 
szereg żeńsJdeJ mlodzieży. Z naszej 
dz1elrncy J<ształciło się bvrdzo wiele 
dziewcząt w szlrnle Kapl1ńs1dej. G~·o­
no nauczycieJsJde lkeum założyło 
fundac1ę iej imienia. S1<ładk1 przyJ­
muje dyrekcja liceum, ul. Gołębia 5. 

[] I Zjazu hy~ian stów pcl­
ski~h: Odroczuu.v w r. z. I zjazd 
byg1emstów polskich od będzie się 
we Lwowie rneod wołalnie w dniach 
od 19 do 22Jipca r. b. 

W śród licznych zagadnień zdro­
wotnyc n, 3akiem1 zająć się ma ziazd, 
wysunięto na pierwszy plan jako 
bezpośrednio aktualne, dotyczące 
wszystkich ziem polsldch, następuią­
ce tematy: walim z gruźlicą, śmier· 
telność dzieci, sposoby krzewrnnia 
hygieny wśród ludu, sprawa wycho­
wania fizycznego. 

Szczegółowy program po ustale­
niu referatów podany będzie do wia-
domości. • 

Wszelkich wyjaśnień udziela se­
kretarz ziazdu, dr. Bronisław Kaczo­
rowski, (Lwów, ul. Małeckiego nr. 5). 

[] Bezrobocie drukarskie 
we Lwowie. We Lwowie spodzie­
wa1ą się rychłego ukończenia strajku 
zecerów. 

[] Domniemana korona Ło• 
kiełka. Korespondent „1\ur. War." 
dowiaduje się z kół duchowieństwa 
katolickiego w Krakowie, że przed 
dwoma tygodniami ks. biskup No­
wak otrzymał z poza kordonu koro­
nę królewską, jakoby Łokietkową, 
razem z pewnemi dokumentami, któ­
rych otwarcie zastrzeżono dopiero 
na rok 1941. Sprawa ma być zbada-
11a przez znawców starożyiności. Do­
tychczas autentyczność korony nie 
jest jeszcze stwierdzona. 

Z Cesarstwa. 

ó. Represje prasowe. W 
Petersburgu skontiskoV\ano niedziel­
ne numery pięciu dzienników: „Rie­
czi", „Sowr. Słowa", „Bodroj Myśli", 
„N. Roboczej Gazety" i „Deńgi" głów­
nie za arty kuły o zjeździe nauczy­
cielskim. 

ó. Zjazd nauczycielski. -
Odbywając.y się w Petersburgu zjazd 
nauczycielski zwraca na ąiebie pow-. 
szechną uwagę. 

Z1azd zareklamował nawet Pu­
ryszldewicz, ~ądając telegraficznie 
jego zamkrnęcia. 

Lecz nawet „Kołokoł" uważa ~ą­
danie powyższA za nieostrożne. 

„JeżelI pozwolono .JUŻ na ~jazd 
podobny, trzeba dać mu możność 
wypowiedzenia się do końca", pisze 
szanowny organ czarnosecińców. 

ó. h-owy marszałek szlach· 
ty. Z Dyuaburga donoszą do „RusJr. 
Słoi.\ a", ~e na miejsce cddanego pod 
sąd za nadużycia przy poborze mar­
szałka s::;lachty, bar. Szlippenbacha, 
mianowany został bar. M1rbach. No­
wy marszałek szlachty pełnił dotych­
czas służbę w dziale policyjnym. -
Rozpoczął ją w. Dynaburgu, następ­
nie był komisarzem policji w Rydze, 
a ostatnio naczelnikiem pow. będziń­
skiego. 

Z Litwy i Rusi. 

X Aresztowanie szpiega. 
W Grodnie, aresztowano urzędnika 
kancelarii 1ednei ,z grodzieńskich ju­
rysdy1rn)I rządowych, Aleksandra Le­
wickiego, ma ącego lat 30, pod za­
rzutem wydarna obcemu mocarstwu 
wiadornosci, dotyczących budowanej 
twierdzy grodz1eńskiei, oraz planów 
mobi11zncyjnych, wykradzionych ze 
sztabu 2 Jrnrpusu armji. 

Jak donoszą dzienniki rosyjskie, 
Lew1ekij podobno już się przyznał 
do winy i zdradził swoich wspólni­
ków, l<tórymi są pisarze wojskowi. 
Podczas rewizji w miesr.kaniu Lewic­
kiego znaleziono listy w Języku rne­
mieckim, pisane z Królewca, przez 
inspektora policji królewskiei, Szeff­
lera. 

Lewickiego osadzono w więzieniu 
gubernjalnem. ,P1sarze zbieg~i za 
granic~. 

,;~----------~~-
X Rewizje i aresztowa- 1896 od komisarza do spraw włoś­

nia. „Dz1enu11{ Kijowski" donosi, że· ciańskich powiatu łódzkiego, świa­
dn.a 9 b. m, policia wraz z żandar- dectwo z dnia 17 grudnia 1896 roku, 
mer ą dokonała szeregu rewizJi w za nr. 935 wydane, zezwalające na 
mieście. Zrewidowano mieszkania: sprzedaż osady, liczącej 7 morgów 
adwokllta przysięgłego p. Stanisława 232 pręty i wyzwalaiące ziemi~ t~ 
W1lczyńsldego, p. Józefa Bromirskie- od opie.ki przepisów ochrony ziem: 
go, p. Stefana Bnlmirsldego i stu- włościańskich. 
denta Bolesława Szacld:ego. Osady podzielono na 30 placów. 

Rewiz1e tn,ały klika godzin i długo~ci po 38 i głębokości 80 łokci 
były natler ścisłe, w rezultacie za- 1rnżdy, następnie komisarz sądowy 
brano tylko koresrondencię prywat- przy zjeździe sędziów pokoju 8 okr~­
ną i niewielką ilość ksh1żek do przej- gu gub. piotr'kowskiej, Drzewiński, 
rzenia. drogą lic,vtacji sprzedał osad12 24 o-

Wszystkie pomienione osoby zo- sobom. 
stawionu na wolne) stopie, z wyjąt- Nowonabywcy przeprowadzili u­
idem studenta Bolesława Szacluegu, licę, którą nazwano od imienia po-­
który został aresztowany. Przed pa- przedniej właścicielki ul. Brzask~ 
roma drnami dokonano również re- pobudowano kamienice kilkupi~tro­
w1zji w mieszkaniu p. Leona Lisow- we, przeprowadzono oświetlenie e­
skiugo, głównego buchaltera mająt- lektryczne, włączono ulic~ do I mie1-
ków hr. Adam!l Rzewuskiego. skiego cyrkułu policyjnego, . słowem 

miejscowość przyjęła charakter -

Wiadomości kr~iowe. 

+ Nauczanie powszechne. 
W gub. łomżyńskiej sprawa naucza· 
ni a po\\- szechnego ro b1 znaczne po­
stępy: przybywaią coraz to nowe 
uchwały, wyrastają po wsiach nowe 
wygodne gmachy szkolne. 

Naczelnik dyrekcji łorn~yńskiej 
z remanentu w budżecie rolrn ubie­
głego otrzymał 40,0oO rb. na zapo­
mogi rządowe dla nowopowstaJących 
szl{ół. Wo bee przy bywania szl{ół, 
odczuwa się brak nauczycieli ludo­
wych, to też robione są różne .ułat­
wienia osobom, pragnącym pracować 
na tern polu. 

Wkrótce zorganizowane zostaną 
w Łomży kursy półroczne, na które 
mogą wstępować wychowańcy szkół 
prywatnych polskich, a nawet szkół 
początlrnwych. 

+ Konfiskata. Wskutek roz­
porządzcrn1a komitetu po spraw pra­
sowych, skonfiskowhno M 2 czasopis­
ma „ Widnokrąg". 

+ Zemsta bandytów. W czo­
rai, około godz. B·ej po południu do 
mieszkania szewca, Hipolita Katela, 
zamieszkałego w Warszawie pod nr. 
1 przy ul. Kolejowej. wpadł .jakiś 
młodzieniec około 20 lat i z przera­
żeniem zawołał: „ratuj mnie pan, bo 
chcą mnie zamordować bandyci". 
Nim obecńy w mieszkaniu K. zdążył 
zorjentować się, weszło czterech dra­
bów z nożami w ręku, którzy rzucili 
się na nieznaiomego i, zadawszy mu 
kilka ran w brzuch~ sami zbiegli. Do 
rannego wezwano Pogotowie, lecz 
ranny przed przybyciem lekarza ży­
cie zakończył. Jak później udało się 
stwierdzić, .)est to Paweł Rybak, lat 
21, zamieszkały na ul. Przyokopowej 
pod nr. 5. Na miejsce zbrodni przy­
była policja śledcza z pomocnikiem 
naczelnika wydziału śledczego, Kur­
nato wslrim, na czele i zajęła się e­
nergicznem poszukiwaniem zbrodnia­
rzy, na ślad których zdołano już 
wpaść. Krwawy ten wypadek jest 
zemstą bandytów, których w tej 
dzielnicy Warszawy nie brak. + „Szczęśliwe zdarzenie". 
Z powodu stuletrnego jubileuszu pra­
widłowej organizac]i Cesarskiei bi­
biioteki pul.ilicznej w Petersburgu 
„ Warsz. Dniewnik" zamieścił artykuł 
w Jctórym oznajmia swym czytelni­
kom, iż powstanie tego „narodowego 
rosyjskiego księgozbioru" zawdzię­
czać należy „szczęśliwemu zdarze­
niu". Tern „szczęśliwem zdarzeniem" 
było wywiezieme do PeteL·sburga 
przez Suworowa księgozbioru, poda­
rowanego ·narodowi polsldemu przez 
braci Załus1dch. Księgozbiór ten do­
dać należy był najw1Qkszym na owe 
czasy w Europie, składał się 
bowiem z 230 tomów i ogromnej ilo­
ści map, sztychów i rycin. Talde to 
bywa.ją niekiedy „s2częśli we zdarze. 
nia". 

O była grunta wło~c· rńskie. 
Na granicy Łodzi, na przedmieś­

ciu Bałuty, pomięcizy ul. Sporną, 
Kusym Kątem, Helenowem a ul. 
Brzezińską, zachodzi klin ziemi włoś­
ciańsJdej, zapisany w tabeli .likwida­
cyjnei, iako Bałuty - 1rnlou!a. . 

Właściciele osady, zapisane) w 
tabeli likwidacyjnej pod nr. 2, Jan i 
Apolonja Brzescy, uzyskali w roku 

miasta. 
'I'ymczasem .1esienll\ 1910 roku 

komisarz do spraw włościańskioh. 
Rafalski, wniósł 24 sprawy do sądu 
gminnego 3 okrElgu łódzkiego po­
wiatu, na Bałutach, o przywrócenie 
osady do stanu pierwotnego, wy­
siedlenie obecnych właścicieli nieru­
chomości i oddanie domów ·poprzed­
niej wła&cicielce Brzeskiej. . 

Po zbadaniu na miejscu i stwler· 
dzeniu charakteru miejskiego ulicy, 
sędzia zaopinjował, :te poniewa~ ist­
nieje prawo, według którego zie­
mie włościańskie, zna1dujące si12 
w okolicy miasta i niezbędne dJe. 
ro zwoju tegoż, winny być obrócone 
na grunta miejskie, komisarz do 
spraw włościańskich sam winien. po­
czynić starania o przemianowanJe 
gruntów. 

Sąd gminny akcję komisarza do 
spraw włościańskich oddalił i zjaz& 
sędziów pokoju jego apelacj~ zupeł· 
nie odrzucił. 

Z powyższego wynika że rugi 
administracyjne żydów odbywające 
się obecnie na. Bałutach starych na, 
ul.' Zawadzkiej, na placach Wieczor- 1 

kowsldego w Juljanowie i Chojnach, 
gdzie porznięto ziemię na place po­
budowano domy i przeprowadzono 
sz;ereg ulic, oraz w wielu takichte 
punktach gmin podmiejskich Rado­
goszcz i Chojny,są nieuzasadnione do 
czasu póki komisarz do spraw wło-; 
ściańskich nie uzyska powrotnej za.- 1 

miany gruntów osadzkich na wło­
ściańskie, co jest przecie~ b~rdzo 
wątpliwem. 

(k) 

Z sali obrad. 
Zebr anie Tow. śpiewaczego 

„Lutnia". 

W poniedziedziałek wieoz., w lo­
kalu, przy ul. Piotrkowskiej nr. 10~, 
odbyło się ogólne roczne zebrame 
'I1ow. śpiewaczego „Lutnia". Po zaga-· 
jeniu obrad przez prezesa dr. L~­
czyckiego, uczczono przez powstame, 
z miejsc pamięć zmarłego członka ; 
„Lutni", Augusta Raubala, poczem 
na przewodniczącego powołano dr.' 
Mieczysława Marksa, na asesorów 
pp.: Antoniego Michało~skiego i A­
polinarego Szymańskiego, sekreta­
rzem był p. Fiedler. 

Sprawozdanie z działalności '.J1ow. 
za rok ubiegły odczytał p. Mrnha_­
łowski kasowe zaś dr. Stępowski. · 
Dochody „Lutni" wynosiły 8,597 rb.' 
87 1rnp„ wydatki zaś 3,595 rb. 86 , 
kopie1ek. 

Członkowie Tow. znacznie zal d, 
gaią w opiacie sktade1r - ogółem 
na sumę dość pokaźną 626 rb. Długi· 
Tow. w ogólnej liczbie sięgają 2,146 
rb. 38 kop., na co „Lutnia" posia~~, 
zaledwie 728 rb. 1 lrnp. gotówki 1, 
tysi11c rb. kapitału żelaznego. Niedo-' 
bór zatem Jrnsowy wynosi 1,418 rl> : 
32 1\:1)p. 

P•> przyjęciu sprawoz~ań za- . 
twierdzono bud'2:et na rok b1etący w . 
ogólne) sumie 6,160 rb. 

Do zarządu zostali wybrani nt 
członków pp.: dr. Br. Łuczycki, A. 
Michalow:3l<i, dr. Rueger, W. St~pow­
ski, E. Kalisz, W. Kornacki, W. 
Dybczyński, Chełmicki, F: Zad~ow· 
ski, 8. Kwieciński, A. Sum1ewsk1, E. 
Bogdańsld, a na kandydat~w: F. G~o­
dzicki, K. ~1iedler, W. Dziewulski ł 
F. Weinert. 
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lJo lrnm1:;11 re\\iz.vp1ui V\eszli: 
dr. Stan. Skalski, S. L1 piuski t L. 
Mrożewsfri. Przybył\) na. zebranie ZA-
iedwia 48 osób. (K). 

l?rzeasfawienia 
ara 'la~zye~ af»one11fow. 
~a osiemnaste z rz~d~ przedstawienie 
die. aboneptów naszych, które odbę­
dzie się w teatrze przy ul. Konstauty­
aow~.kiej M 16 .-z•$, 

w ~ rouę 14 stycznia 
wybPRliśI)ly VI esołą i pełną życia ope· 
retJ<ę w 3 aktach Jacobiego p. t. 

Targ n 
· z t -wczęta 

anety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenm:neraty nabywać mqż.na do d.z)ś 
w ~dwiui:stracj1 phm).a naszego. 

KALENDARZYK. 

Broda, 14 stycznifl 1914: r. 
Dz i ś: ll1la.rego B, W. D. K. 
ł ut r Q; J:>,awia I Pust~!nika. 

- tr) Umun '8rowenie wfęi• 
11iów11 Z dniem dzisiejszym wc110-
dzą w życie nowe przepis~y o 11osze­
'OJU ubrania aresztanckiego. Prawo to 
znosi VI prowadzony zwyczaj uty wa­
nia w nieJ•tórych. więzieniach, pry­
watnej odz1ety. 

Wszyscy wię:t.niowie osądzeni, bez 
względu na VI niesioną apelację lub 
k11.::mcję, zmuszeni będą do noszenia 
stroju Więziennego. Na ubranie cy­
wilne .w więzienm prawo to pozwala 
.1edyrue aresztautoni, jeszcze nle Sf\· 
dzouym, pozostaJfiiCYm pod śledz· 
twem. 

Pomimo tak jasnego brzmienia 
tych nowych przepisów - na razie 
nte będl\ une tak ściśla stQsowane, a 
to ze względu, ~e na razie brak od­
pow1edn1e1 ilości ubrań w składach. 
więziennych, uie pozwala na przebra­
nie wszystkich więźniów. 

- (r) "- Tow. kredytowego. 
Ministerjum tmansów zezwoliło 'l1ow. 
kredytowemu m. Łodzi na wyznacza­
nie z funduszów instytucji odpowied­
nich sum na cele dobroczynnP,. 

- (le) O zadymianie parku 
Mikołajewa '\it>go. Dyrektor łódz­
kiego g1mnaz1um męskiego przy ul. 
M1koła1ewsJdej M 84, wniósł skargę 
do gubernatora p1otrkowsJdego ua 
właściciehi sqsiadu1ącej z parkanem 
fabryki, Ottona Starke, o zadymianie 
całego parlrn ł posesji gimnaz1alnej 
ie zbyt nizldego .komina fabrycznego. 
Kłęby dymu v. padają na pod V\ órze 
gimnazjalne i do sal wykładowych, 
oraz uniemoiliw1ają spacer w parku. 

Na skutek teJ E1karg1, w dniu 
wczorajszym przy by Ja na mie;sce 
epecJalua kom1si11 techniczno-s11ni­
tarnu, pod przewodnictwem prezy­
denta Pieit.lro wsldego. 

Po zł.wdaniu n.iejsco\I ości ornz 
komina i pitma fAbryczuego Jrnmisia 
uzuała, że pozo8taw1enie dotychcza­
sowego komma jest zarówno ze wzglę­
du 11a park Jak i g1muaz ,urn rnenwt­
llwe, VI obec czego zobowiązano Otto­
na 8tarke, aby w przeClfl;HU 6 mie­
sięcy usunął dotychczatwwy .komJD 
i all.Jo wylludoVI ał nowy, nie niższy 
nli 45 metrów 1 zaopatrzony w apa• 
rat do spalarna dymu, all.Jo też za­
prowadził w ~we,j fabryce silniki 
elektryczne, pod groźtJą odpowie­
dzialności sądowej. 

=...: (o) Z fabrNk• Admlnlstra­
~1a fabryki „Kwas11er j Lmdenteld", 
przy ul1c;y 11.arota N2 11, z poV\odu 
bralrn obstalunJ{ów, wymówiła prac~ 
15 rubotn11wm-tkaczorn. 

Ogó1em pracowało w tej fabryce 
aó robotrnków. 

= (k) O d rug& komplet oą• 
du bałucrdego. Na utrzymanie 
sądu gm1nuego HI oJ,ręgu powtotu 
łódzlnego, !:\karb pfióstwa asygnu1e 
coroczu1e 3,300 ru b. 

W pł.vwa zaś na ten eel do slulr­
bu pań~t\rn z dwuch gmin: Rado­
goszcz i NoV1osolna 1,000 rub. podat­
ku na utrz.vrnallle Sf\du, pob1erHnego 
'1J morgi, n11stępnie Pi opla.t stemfilo­
wych sądowych do 6.000 rub., z 10 

procen. opł:tlt od ratentów do 4,000 zwołać dru gie ogólne zebranie w d11. 
l·ub., czyli n.izi>m coroc..zme }Jt·zeszlo 18 b. m. o uo rlz. 2 pa poludn1u, w 10-
11,000 rub. . J<a1u włas11 .' •" przy zbiegu uL '.Zielo-

Na utworzenia II kom ple tu przy neJ i LHu~le 1 Nil 23. 
bałuckim sąd;r,1e gm 111ny m wy mng.a- Porządeł< dzienny zapowiada od. 
ną. 1est tylko suma dodatlco\\-n czytame sprawozdania rocznego i wy-
2,350 rub,, mianowicie: po 150 rub. L>.ory zurządu. 
ro1·znej pensi1 trzem podlawnilrnm, Zebrame to będzie prawomocne 
któ1·zy utworzą lI komplet Jrnlegjum bez względu na liczb(2 obecnych 
sądowego, pod prze" od111rtV\eJll tom- członków. 
dydata do posad :30,duwych, p. Krau- -.. (z) Z więzienia łódzkiie• 
.ze. który został JUź delegowany przez go. Dostaw~ opału 1 materiałów 
ptezesa z1azdu sędziów pokoju 8-go oświatleriia dla więzienia ł0dzldego 
pi11trkowsluago okręgu, do buluc.toe- na r. b. ob 1 0,ł z licytac1i przedsu~­
gQ sądlJ gm111nego do pomocy sędzie- biorca, Berek P1otrkuwski, łodz1a111n 
JUU p. Zawadzkiemu. - (r) Lebran•e stola.-zy. -

N.11stępo1e przeznecz<lno 400 rub. Dnia 22 b. m., o godz. 4 po południu, 
na pow1ęlcszau1e lokalu, 600 rub. w !oka.lu Resursy rzernieślnicze1, przy 
p~nsu drugiemu sekretarzowi sądo- ul. W1dzewsJdo1 N2 l 17, odbędzie się 
wernu, 600 rub na dodetlcowe utrzy- roczne zebrurne nrnistrów stolarsldch; 
mywanJe 1rnncelislów i 500 rub. na porZt~dek dzienny olleimu 1e: wpis 
materiały piśm i enne. uczni, \iyzwelanie na czeludzi, przy-

PoJJie\\ at wydatki na zwiększone jęcia w poczet ma1 ~trów, apra" o­
kom pl ety sądo"e m1. Bl:llutacb, nie zdanie roczne, \\ybór starszego i pod­
duchl)dzącA do su.my 6,000 rub„ sta- starszego maist1·a, Jrn111is ,1 rewiz,vinei, 
now;ą zaletlw1e połow~ wpływ~w na' oraz przy)UlO'\o\aoie skJadel{ człou­
utr.zyman1e 8ądów gminnJch J1al3ału- kowsk1cłl. 
tacJ1, uzystrnme ze skarbu dodatko- - (r) Ze azpitala miejskie. 
wej sumy na 11 1rnmp!et sądo\o\y, go. Rueh cł1orycn ou dn111. o do 12 
jest ty JJrn kwAstją czasu, gdyż mo~e b. n1., Lył nnstępu , ący: ua osp i: było 
być us1mteczi11~1rn na drvd.ze prawo- ehot·ycłl 10, prz,Yl>ylo 8, wypisało się 
dawczeJ. 2, Ztllarło 2, pozostało 9; na szkarla-

Uc!i walona zaś przez gmlnlaków tyn~ było chorycit 19, przybyto 3, 
z R.adogos:wza suma jest tyllrn środ- wyp;sało się 2, pozostało 20; ną. różę 
kiP.Jn czas1.1wym, ~fllatwialącym palą- był chory 1, przyo.vt I; na odrę 
cą ~P.l'llW~ spvsobem admin13tracy1no- przybył chory I, wypisał się L 
gospodarczym, do czaĘ!u asyµnowanla Ogółem IJyfo chorych 80, przy-
na. !il\cl środMw z tuuduszu Lyło 8, "Wy pisało si~ 61 zmarło 2, 
skarbu, pozostało 81 ci1orych. 

__:.. OO Wyborr człcmk6w do• - tr) L&Jśoae z bcakupem 
Z !> ru bóź ra iczne~o. VVl:Zvraj po ~arjawick~m • . C11wi1uwy pob_yt 
połudn i u !H>mh;ia wyl)orcza pod rrze- Ul~kU(Jli llllll')UW1el'1ego Jana. Ko\.\al­
wodn1ctwem prezydenta uko(1czyła o- sk1ego w Łodzi _ d11t powód stunatyzo­
blicianie glosów, l<tórych ogółem wanym .m11t' ) !l"~itlcou1 do skandal1cz­
złożono 2,9116, z tych 10 unieważ- nago za1sc1a ulicznego. 
niono. Podczas odprawianego nabożeń-

Zwycięetwo odniosła lista. bloku stwa w Jrnśoiele przy ul. Franc1sz­
part1i 11ą0)0I)a!i~tl'.iw i posttwo\\ców. Jrnńskiei, M 27, na cmentarzu okala­
Wybrnni :t;0:3tąli: Adolf Dobrllnickl, Ja.cym Jrnściól uraz .ul. l1'ranciszt<ań­
B. Wachs i J. M. Wojdysław~lri. s1ne1, zgrumadz.11y BH~ tłumy wyznaw-

Jalco 1rnndydaci ua członl<ów do- ców mar ,awit.\ zmu. K1ltcanaście ko­
zoru bóźn1czuego, weszli mwdydaai bi et prz.e llojem toru wal o sob ie drog~. 
partji cłla~ydów i asylllilatorów, mia- aby zbhżyc s1~ do biskupa KJwal­
now1cie: J. Hialar, dr. Józef Sachs i sloego. 
M. Bendet. UJ,v biskup Kowalski o godz. 

l'l'zy wyborach dokonano jedno- 8 po poludnm dt1źył na rneszpory do 
cześule głosowanll.L na udz1e1Lnie wy- 1cuścioła przy ul. J.\Jawrot, Jcilka tana­
brDnym człoul4om dozom pełnomoo- tyczetc, na widok bislrnp8: Kowalslue­
nictw na utworzenie specjalnej ko- go, za~zęła "'olać: „Oto idzie Jezus 
mh1Ji szkolnej żydowslde1, Jctóra wet- Chrystus - zbawiciel nasz", przytem 
mie pod swoJą opiel<~ żydowskie paa.ały placluem na ziemię, obeJmo­
szkoły poczqtlcowe j szkoły religijne waly Jcolana b1s1rnpa, szarpały sutan­
(ohedery), utworzenie komisji budo- nę, nie dając iść dalej b1s1rnpowi Ko­
wy szpitala oraz dozor nad domami walsluemu 1 towarzyszącemu mu d1a­
moc.ll1twy. ko uowi, księdzu Uromuls.kwrnu. 

- (k) Z komisji poborowej. Z"' ar1owane kobiety. krzycząc, nawo­
Wczoraj, odbyto s1~ pos10dzellle ływały spotyJcanych po drodze 
wie1sl<1ej komisji poborowe). Prze- ż_ydów, .aby rów111.eż Jdęlrnli przed 
wodniczył prezydent Pieńkowski. b1s1rnpem Kowalslmn, mianując go 

Przy)ęto do słuźby woiskowej 5 Mesjaszem. 
rekrutów i 2 ochotnil<ów, zaliczono Sceuy tego roązaiu powtarzały 
do pospolitego ruszenia 5, udz1eloao się 4i1lrntcrotme przez ulicę Franc1sz­
prolong11ty 3, odesłano do szpitula lrnńsl<ą i Widzawslią aż do przystan­
woisJcowego pod obserwacię 1elrnrslcą J<U tramwajowego. Wsiadlszy do 
8 i 8 odesłano do komisji guberu,jal- tramwaju duchowny Kowalski uwol­
uej \\slrntelc niejednoglośne1 decy- rnł się od natręctwa fanatyczek. -
zji. JPdnemu popisowemu udzielono l(rzyki i hałasy na ulJCy były tak 
prolongaty do 1915 r. cila ukończema w1ellcie, iż musiała interweniować po­
kursu naulr. lic ia, aby uspokoić sfanatyzowane 

Ci z popisowych, którzy zo~tnna, bigotki. • 
vrzyi~ci ua uustQpllJCh 1ws1edze11aich - (i) IVi łody recyd••••ła. 
kou1is ji, b.;di~ mieć zaliczony ternun Na dworcu JcoJe1 fabryczuo-łódzlmij 
słutby J UŻ nie od 14 stycz11ia r. b., w poczol\alni 2 klasy n1aly chłopiec 
lecz od 28 sierpnia. chciał wyciąg11ąć portrno11etk12 nieja-

Na zasadzie rozporządze11ia władz kiej palli Berenhof. Zauważył to se­
wyższycll, na StlillO\\'Jsko prezesa Jcretarz teatru n1emiecldego p. Mali­
łódzJ<1ej rnleielcieJ komisji poborowej sztiwski i malca przytrzywał. 
został zunJ1anowany podp. 11 pułku W sądzie olrnznlo się, 2.e jest to 
strzelców, ŁuszJ<iewicz. NastępnA 15 letni Aron V e1nker ju~ kilkakrot­
posledzenie kOmisJi odlJ~dziij a11~ 28 nie sądzony. Sędzia slrnzał młodego 
b. ID. recydyw 1st~ na 2 li\ ta Studzieńca. 

- (r) Polaka czytelnia •• w padkl 
kademicka w DarmszLadz1e (Mag- Y • 
d11Jenemitr. ~J udziela wszellticb ln- = (o) Ohradzenie szkoły. 
for111acJi t) czącycll sl~ waru łllłO\V Onegda1 po pol udm u, u 1aw iadollll Zło­
ży ci a oraz przyięc.ia do pol1techniJrl dzrnie, dostaw!:!ZY si~ za pomocą pod­
w Darlll8Ltadz1e. rolJ1ouycll uluczy do sz1rnły miejsJciei 

= (J) a-.atenll'arz · abstynen• prz.v ul. Brzez1ńslde) m. 23, skradli 
cki. Na o::;tat111em ze urau1u 'l1owa- pocJręc~11l1n sz1<0lne, wat·tosci 40 rb. 
r,;yatwa „Prr.yszlosć wybrano Jrnmi- - to) ie uc:ało ••ę. Wczor11J, 
s ę, l<tórej IJOWlenuno oprucowunie około godz, 7 w1"cz, do Sl<ładu lclrn 
pro ·eRtu wydawrnct'ńa .kalendarza Brzozy1 przy ul. PiotrJwwskJej'M 88, 
abstynendotJgu. za pu111 oi:fł \\ylamuma drzwi dostali 

W sJclad Immisji powy~szej we- s1ą z1odzie1e 1 skradli ró~ue towary 
szli pp. dr. SJrnlsk1, Sim\\ ron ek, K. VI arLoscl f>OO rb. 
K~d.7.iersid, ~.luipusta 1 J. Uelrn. lJoJrnuaWl::lZY kradzie~y złodzieje 

- (r) M.. ~U L&Jt.Ły czeladzi wynieśli tow11r na resora~ i zamie­
nturarskac11. l a zcuru11iu ogul- rzali zb1edz, lecz w chwi!I tej zau-.,a: 
uem czł u uHOw z,, ązJrn czeladzi mu- ży ł ic11 sfróż, wobec czego po­
rur~idcn w dniu 4 D. m. nie powz1ę• rzuc ili wsz_y:itlrn I razem z wła.scicie­
to źudn,ych dec,vz 1, goyż z J1czu.v Iem 1·e~or1u zoieg11. 
246 c11JOntców 1irzyszło za1edw1tt iO · Przeprowadzunem dochodzeniem 
osób. u~talono. ż6 właScic16lew rtts()r.ll:i jut 

W o bee tego, zarząd postanowił Chaskei Bron er, Hmiesz.kały puy 

ul. All'k..;a11dr••wP1kieJ J\.ił !i. l: tórego 
areszto\\uno t dlR d11l:-1~. 11;.(o J1Jcl111-
clzertl& odprowadzono dt1 wydziału 
śledcze~o. 

- (o} Kredzie.te. Z mleązka· 
nia Otto11a Erigla, przy ul. llłuwnej 
i\v 9, niewia1loml zlodz1cle 8ltradli, za 
pomocą wylitma11ia zamków, .różne 
rzeczy, wartości 120 rb. 

- 1Jzisie1szej nocy, niewiadomi 
złodzieje, za pomocą w.vbicla szyb 
w dachu tabrylri Jana Koksa, przy 
ul. Aleksandrowskiel M 87, · sl{ra­
<JJi prz~dzę jedwabną, wartości 
150 rb. 

~ (p) lf rzJ pracy. \V fabry­
ce, przy ul. Staro-'.Zarzewsldej nr. 83, 
okaleczyla w maszyoi0 prawą ręlcę 
robotnica Stanisława Urbańska, lat 
37. Pierwsze1 pomocy udzielił Jej le­
karz PogotlJwia. 

= !OJ f„a głJ zgon. Wczora1 
w poi ud riie, w~· ::;z1a z dom u, zomiesz­
l<oła przy ul. Rzgowskie} nr. 33, Jó­
zefa Jurnszewslca i naµ:le zmarła. Jak 
ustalono, śmierć nastąpiła wskutek 
aue"' 1·yzmu serca. 

- l)\) \\ czora1, o godz, 6 rano, 
zmarł nat;le u1·zędnik wydziału kwa­
terururnwego lódzłciego magistratu, 
.B1łow. . 

= (o) fi:a gorącym uczynku. 
Wc?.oraJ, po południu do slclepu Łaii 
Pusteln 1Jc, przy ul. PodrzeczneJ nr. 5, 
weszli dwai mlodzi ludzie w celu 
lcuplla bieJizny, lecz mc me lmpiw­
szy, wy::izl1. 

Pv ich wyiściu Pustelnik spo· 
strzegła brak jeJnei serwety, warto­
sc1 10 rubli, vrnbec czego puściła się 
w pogoń za złodzie ; ami i zatrzymała 
ich przy pomocy poiicianta poste­
runkowego. 

Są to Bolesław Rajtchardt i Fe­
liks Przybył. Osadzono ich w aresz­
cie. 

= (o) Przywłaszczenie. Za­
mie~zlrnły przy ul. \'\ idzewsl<iej ur. 60 
Allram Uuzenfełd zawiadomił policję, 
że dał Majerowi Aizmanowl, zamie­
szl<ał~mu lJrzy ul. Brzezi~skiei nr. 52 
i JanJclowi Kn1Jbel, zamiee;.zlcałemu w 
tymże domu, przędzę ogólnej warto­
ści 150 i·b. dJa j,\.yrobu pończoch„lecz 
ci przędzę sobie przywłaszczyli i 
zbieµli. 

Odszukaniem ich za1ęła się po­
llcj~. 

= (p) Slizgawica. Skutkiem 
pnnującej obecnie na ulicah ślizga­
wicy, zdarzylo się wczoraj kilkana­
scie wypndJców poślizgni~cia, Jitórych 
ofiary odniosły silniejsze lub lżejsze 
potłuczenia. Poważniejsze skutld 
miał taki wypadek dla niejaldego 
Stefana Rach1wczalca -Woźnicy, który 
poślizgnąwszy si12 przy zbiegu ul. Ce­
gielnianej i Widzewskiej - zwichnął 
prawą ręk~. 

We wszystkich tych wypadkach 
wzywano. pomocy Pogotowia. 

Zamiejscowa. 
- (z) Ceny chleba I mięsa 

w Zgierzu. Według ostatnio wy­
daneJ przez magistrat m. Zgierza 
talrny, ceny chleba i mięsa w tern 
mieście są nasttJ pu ją ce: 

.Bułek fuJ1t pierwszego gatunku-
7 kop., drugiego gatunJrn - 6 i pół 
J1óp., chle~a tytrnego tunt pierwsze­
go gatunku - 4 Jcop., drugiego gat. 
8 l pół kop. Mi"sa wołowego :funt 
pierwszego gatunku - 18 lcop., dru­
giego gat. - 17 kop., trz·eciego gat. 

16 Jrnp.; cielęciny funt pierwszego 
gatunku - 18 kop., drugiego gat. -
17 kop.; wieprzowiny tunt pierwsze­
go· gat. 26 .kop., drugiegu gatunku 
20 kop. 

= (X) Zabójstwo w okoli• 
oy. Onegda1, na drodze pod Tuszy­
nem, znaleziono zwłoki włościanina 
wsi Górki Małe, powiatu łód~ldego, 
44 letniego Antoniego Pianowsklego, 
z ranami na głowie, zadanemi tf!pem 
narzędziem. 

W sprawie tej etrd ziemslca 
wdro~yła energiczne śledztwo i idąc 
za śladami zbrodni, aresztowała pa­
sierba Pianowskiego, 18 letniego Pio­
tra J~czkowskiego, .któl'y prz1znal sit2 
do zaL>óJstwa ojczyma. 

Motywów zabójstwa na raze nie 
wyjnśniono. . 

J. osadzono w więzieniu a spra· 
wę Skierowano do sędziego śledc:t.e­
go powiatu łó<l7.kiego. 

= (z) Zebranie gminne. 
Onegdai, w No~\ osvlny, w uuernuści 
naczelnik~ powiatu p. Makarowa od­
było •i12 i&oranie ~minne, na któnm 
po rozpatrunilł spraw drobniajszych 
przeprowadzono wybory .knndydatów 
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W czwartek, d. H>-go b. m. ,1ako w rocznicę zgonu i reformatora prawodawstwa pań- Gwidona było p. S.krzycka. 
B. P. . ~twowego, oraz obłudnego kaznodzie- Trawestacja znanei piosenki „Sul 

{

I ę~iida p Rus s AK A 1ę" . skuszonych przez szatańskich mare lucica" p. Pie.karski 1 p. Skrzy 
li m1l1arderów, stworzyli pp.: Ku1a1rnw- eka, wypadła uadzwycz::i.j dobrze. 

db d ski i Brandt. Operetka wystawiona je~t bardzt• 
0 ę zie się ,? godz. 11 minut 15 przed poł. w Synagodze T-wa Dobrą, jak zwykle w rolach cha- ładnie. Chóry i orkiestra sprawiaią 
„Talmud-Tora prz.v. ul. l::lrednie.j 46j48 nabożeństwo żałobne, na które rakterystycznych, była p. Różańska. się zupełnie poprawnie. Orkiestra, 

•• krewnych i przy_jamół zmarłego nirne1szym zapra'"za N ó" · · d ł · " a wyr ... rneme zasługuje rów- yrygowa p. Lasocki. 
• Z A " Z Ił o nież p. Morslrn, o grze której po raz Januse Jhar. 

Łódzkiego Towar~ystwa„ Talmud· Tora". pierwszy mam sposobuuść -pisać. Skrzvnk!!IPI dO li 16•~ 

na stanowisko wójta gminy wybrani 
Z?stali koloniści: W. Abel 

1 
A. Ja1rn­

b1. Nadto dokonano wyboru skarbni­
ha . .kasy p~życz.kowo-oszczędnościo­
we1. Stanowisko to powierzono p 
Mertzowi. • 

. = (x) Epizootja. W Juliano­
wie śród bydła rogatego, należącego 
do s,łużby dwo~s.k:leJ, uJrnzała SH~ epi­
dem,a zapalenia płuc. Z polecenia 
we.terynarza powiatowego, dr. Dre­
ck1ego, jedną chor{\ sztukę zabito 
9 zaś i.zoJo.wano. ' 

z teatru. 
Teatr Polski. 

19Mil1arderzy", 
kou1ed1a w ó alitach -
Luctw1Jrn Stasialrn. Wy­
stęp gościnny Romana 
ZeJaz<1 ws.ki ego. 

Na wczorajszą premierę i zara-
- zem na jeden z nielicznych gościn-

Ze sceny i estrady. nycn wyst~pów wielkiego artysty, 
dyrekcp~ teatru Polskleg" wybrała 

Teatr Polski. 

Dziś, w środę i jutro we czwartek 
. ' ' na1nowsza sztuka z repertuaru teatru 

lwowskiego nigdy niegrana w Łodzi 
p. t. „MHiarderzy" w 6 nktach Lud­
wilrn Stasiak~. W sztuce powytszej 
główną rolę odegra mistrz Zelazow­
ski, Jrtóry kreował ją we Lwowie a 
pra ,.:i a tamte1sza nie miała dość słÓw 
pochwały dla wielkiego ~rtysty. 

- W piątek, arcydzieło Rostan· 
da w 6 aktach „Orlę", poraz 22 

. :--:- W sobotę, po poł., po cenach 
MJDlzszych sztuka w 6 atdach Rydla 
„Zaczarowane koło". 

G~rą~zJrnwe _próby odbywaią się 
z głosne1 sztuki w ó aktach p. t. 
„Król bawełniany", J<tórej specjalne 
prawo grania ~1a Królestwo nabył 
<lyr. Bolesławski. 'I1łomaczenia bar­
d~o dobrego dokonał p. Henrylc Fren­
k.1el. D~ roll t.vtuło"ei dyrelrnja upro­
siła mistrza Zelazowskiego, który kre­
Dwa~ Ją . będzie po raz pierwszy w 
swe) .karJerze artystycznej. 

Opera i operetka łódzka. 

Dziś, w środę, przedstawienie dla 
prenumeratorów „N. .Kur;era Łódz­
go", dana będzie operet.ka Jacobiego 
„Targ na dziewczęta" z najnowszym 
1 oL.ecn ie ml)n1odnie1szym tańcem 
~Tango~, w .wykonaniu p~ RogińsJde) i 
bzczaw1ńsk1ego. 

- W czwartek po raz drugi za­
bawna „Monna Vanna" WaJentjuowa 
z PP: St. C1~1re, Orodnickim, Ochry­
rnow1czem 1 Piekarskim w rolach 
główoyc.h. 

- W piątek, na przedstawieniu 
popularne~, odśpiewana ~~dzie po 
raz ostatni w tym sezonie piękna 
operet1rn w 3 aktach p. t. „Ewa". 

- W sobotę, po cenach najniż~ 
szych, kasoV1y „1'arg na dziewczęta". 

Benefis p. Rogińs iej. 

W nadchodzącą sobotę w teatrze 
t:>pery ~ _operetki przy ul. Konstauty­
nowsk1e1 od będzie się drugie przea­
stn wien.ie be11e1isowe - primadonny 
operetki. p. L. Rogińskiej.Benefisantka 
~leszy 1:11ę w miesc1e dużą popularno­
•3c1ą, przyimowana Jest zawsze bar­
tjz~ go1·ąco, tak iak na to w zu peł­
.oosc1 zasługu1e z rac1i swe~o talentu 
głosu. no i arcysympatycznego wy~ 
glądu. 
. Przedstawienie powinno ściągnt\Ć 

liczni\ publiczność, te.a1bardzie1 ~e 
wy pełni Je głośna operetka „Piękna 
R1teta•. 

Rozrywki f zabawy. 
= (:) W ~eatrze „Odeon'' 

demonstrowany Jest obecnie najnow­
szy obraz firmy włos.ki ej „Cines•, 
drttma~ p. t. „Czar urody". Jako bo­
haterl?I w dralllacie powy~szym w.v­
stępuJą znakomite artystki: Esperja 
.iraz Prna Moutcbelli. Wspaniała 1est 
lrnmetlJa p. t. „Sle pa zazdrość", Pro­
gram uzupełn1a1ą aJrtualne tygodniki 
P_athe i Gaumonta, oraz tladzwyczaJ 
oielrnwe na1nowsze· tar'lce Tango" J 
.oue Step", edtańc?.;Ona priez snako­
mitych arty1t6w •Jtrwtkl warszaw-
1kiej p. .Me11al i p. Redo. 

-

.komedię Ludwika Staeiaka. 
Wybór ten me był zbyt traf­

nym, am szczę8Jiwym. 
Autor, st1rn 1aH\cy pierwsze kroki 

w twórczo~cl scenicznej, przeprowa­
dza w swe) sztuce bez żadnych osło· 
ne~c tezę, l<tóra nie jest ani nową, 
am ciekawą; dowodzi mianowicie że 
niema na św10cie ludzi uczciw~ch, 
chyba„ ... w domu dla obłąlrnnyc.łl. 

'l'rescią lrnmed ji Stasiaka ~H\ eks­
perylllenty dwuch miliarderów nad 
~aturą ludzl,ą. Jeden z niell, Hooker, 
~est zdania, że stopień uczciwości 
muzl,JeJ mierzyć należy wysokością 
kwoty pieuiężnej. Drugi. Dora, zres7i­
tą dla emoc11 tylko. proponuie rJil­
Jonowy zakład w celu zadama .kłamu 
temu tw1erdzenm. 

. Obaj podli z gruutu miljonerzy, 
pierwszy uosobienie potęgi i siły cha­
r.akteru, drugi, człowiek o słabe} wo­
li I modiu_1sta zarazem, zuęcają SIE} 
w ciągu pięcIU długich aktów nad 
biednJlll muzyldem, podsuwają mu 
portfel z piernt:dzm1; w koncu zm:aż­
oźywszy go, QJrnzuią wspaniałomy~l­
ność, me oddają w ręce policjl, lecz 
obdarzy wszy posagiem, żenią z lrO· 
chaJJką Hookera, a narzeczoną n1e­
szcz1tsnego kompozytora; a wszystlrn 
to dlatego, że ów muzyk, dziecię 
na1w1,e i .11Jeznająoe życrn, potrafiło 
zdobyć się na rzuceme 1m w twarz 
szczerych słów prawdy . o ich war­
tości moralne} i pochodze.nm lcrwią i 
potem zdobytych mil1onó N. 

Wyz11ać należy, że wszystko to 
razem VI z1ąw::izy me wy1asuia Jeszcze 
potrzeby 11ap1s1:1nia sztuld. 

Nieubecnosó głębszej myśli prże­
wod111ei łączy się tutaj z eiekeiar­
~tV1 em srodHów scen1czuych 1ia 1po­
s1eoD1ejszego gatun1rn, godn~m bul­
warowych te a trzy 1,ów pury slnc.h. 
. W rezu1tacie marny sztul<ę, po­

s1ada1ttcf;\ lollrn dourych cbaiaJ<tery­
stycznycb, dla środowiska, momen· 
tów, kill<a z gruba, lecz dosadrne za­
rysowu1ących się postaci, lecz po­
zbawioną tego wszystl{1ego, co zna­
mionuje 1stot11ą twórczość. 

OJrnzu .e s1~ więc, po raz tysiącz­
ny i .któryś, że można być autorem 
mniej !ub WJQcej czytanych powieści 
11JStorycznycll, uznauyrn urtyetą ma­
lar7.eru, b1stury1uem sztuki i bada­
czem 11arodowości Wita Stwosza, 
lecz lichym pisarzem scenicznym. 

Oczywiście, że SJ-tuac1ę ratu1e 
gra Z.elazowsloego, która utrzymała 
„M.111arderow" na atiszu we Lwowie; 
l1yła one. pod liażdym ·względem mi­
strzowską, a zyskiwała na wyrazi­
stosc1 dzięki świetnej charakterystyce 
wieUdego artysty, który w opraoo­
wame Jednego choćby szczegółu 
w .kłads wJęce1 pracy, u wagi i sta­
ranności, rnż wielu, wielu artystów 
w całą swą rolę. 

Dora, drugi miljarder, nie zna­
lazł odpowiedniego wykonawcy. Rola 
ta me 1eży w za11resie rodza1u talen­
tu p. Bogusińsk1ego. Ostrzegam, z 
życzliwości jeno, przed marnerą, 
której .jalrnajprędzeJ pozbyć się 
trzeba. 

To eamo da się powiedzieć pod 
adresem p. Zborowskiego, .który za 
mało miał wczoraj powagi w ru­
c~aoh i ~le był lladto ucłiataktery­
~owany, aozko1wie.k w dykcji znd 
Jli~ wyrdn1i popraw~. 

Pe>stać muzyk1t. edhrnrz;ył p. J'Jie­
.JLWkl bez zarzu~: 

Tymczasem zaznaczę, że we swej rll IUoJ Wf&' 

wczora1szej rólce, miała p. Morska 
kilka doskonałych chwil. 

W wystawie i reżyserii znać wy­
trawną dłoń i sprężystoM naszego 
znakomitego gościa lwowskiego. 

Szkoda tylko wszystkich udanych 
lub mniej udanych wvsiłków naszych 
artystów, szlrnda tak wielkiego na­
kładu na nowe dekoracje, szkoda fa­
tygowania publiczności na sztukę, 
której wystawienie · nic usprawiedli­
wić nie zdoła. 

J. B. 
P. S. Dziwią mnie nadto dwie 

rzeczy: dyrekcja teatru odstępuje o­
becnie od swej zasady i rozpoczyna 
widowis.ka kwadraw• przed dzie· 
wiątą. 

Dzięki katygodnei niedbałości, 
ozy też kapryśności kaloryferów, w 
sali pano\\ ało wczoraj przeratliwe 
zmrno, zmusiającft widzów do wdzie­
waniR zw1erzcllnich okryć, co oczy­
wiście n)e mogło przyczynić si~ do 
powodzenia sztuki. ani wywołania od­
powiedniego nastroju. 

Opera i operetka. . 

„ enna Vann n", 
o·peretka w 3 aktacll, Wa­
lentrnowa. Tłumaczył Sta­
rnsła w Pomian. Benefis 
Józefa GrodnicMego. 

W czoraisze przedstawienie bene· 
fisowe Józeta Grednickiego, komilrn 
ope1·etki łódzkie), wy pelniła „Mon na 
Vanna", operetka w 3 a.ktacli, Walen­
tinowa. 

Muzyka rosyjskiego kompozyto­
ra różni się znacznie od prac jnnych 
kompozytorów operetlrn w,ych. N osi 
ona swoisty, nieco pierwotny charak­
ter; miejscami spotyirnmy ustcJPY bar­
dzo ładne, np. piosenka o pasterzu i 
pasterce. 

Liuretto, to przeróbka dramatu 
Maeterhucka „Morrna Vanna". lJiękne 
rzuty geujalnt-i) mysli widzimy tu w 
Jrnrylrnturalnern wylcrz.vwieniu. Więc 
Guido Colonna to skończony niedolQ· 
ga, staruszelc-impotens, Monna Van-
1111, szlachetna jego małżonka, to de­
m1·v1erge w catej pełni tego ołue­
ślenia, zresztą zaś w-szyscy, pijacy 
i rozpustnicy. 

Benetisant p. Grodnicki odegrał 
rol~ Co!unny, wyposażając ią wszyst· 
Jc1em1 atutami swych komicznych 
zdolności. Stworzył typ wy borny sta­
rego niedołęgi. Publicznosć przyjmo­
wała go żywemi oklaslrnmt-w an­
traktach wrQczono mu !<wiaty. 

01dasld były zupełnie zasłu~one. 
Ten stary mąż, wódz armji, którego 
jednak możnuby karmić .JUŻ z 1la­
szecz1d, był tak szczerze komiczny, 
że rnetrzeba było słów by śmiech 
wywolać. A cóż dopiero gdy Jrnmicz· 
ny mąż, głosił lrnm1czne tyrady, tak 
umie1~fnie, Jak to potrati p. Orod­
rncl~ 1-poctkreślane'? 

. Rola ta była obmyślana tlo naj­
drobn1e 1szycb szczegółów. Więc na­
wet mała szabelJ<a dzteclnna, Jrtórą 
do pochwy wlcladać mu musiał adiu­
tant, należy do tych drobia?igów, z 
lctóryoh Jednał< po.wsVłJe własnie ta 
całość arcy kom1Czua. 

Swietna mimika i wyborna cha.­
rakteryzacia to główne cechy talentu 
benefisanta. 

Monna Vanna w grze p. St. 
Clair była bez kwestji bardzo po­
wabna, ale do tej pory nie wiem czy 
miała być bardzo nlecnotliwf\, czy 
te~ zbyt cnotliwą. Wchodząc do na-· 
miotu Princevalle'a bez szat tyllrn 
w płaszczu miała minę damy, Jftórej 
to zb.vtniej przyl<rośc1 nie sprawia. 
A le przy odkrywaniu płaszcza dla 
przeirnnania wodza, !te spelrnła iego 
warunki odwróeiJa siQ całkowicie w 
stron~ lrnlis, uJrn;rn i ąc widzowi zno­
wu„. płaszcz. Pruderia, czy wyrafi­
nowana kok1eter 1a'? 

Zresztą p . . St. Cl11Jr śpiewała bar­
dzo ładnie. .Zwłaszcza piosenk~ o 
putuszlnt i paiitu•.zce. 

I-. :P'lekar~ki, jako 'l1ribuHio stwo­
i:~ł świetnl' 1 t.:Y_wY. tn pijttnlcy_ 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W liścifl poniższym pragniemy 
wyrazić publicznie podzię1<owanie 
naszemu \rVydnwcy, p. Stanisławowj 
Książkowi, za uwzględnienie naszych 
skromnych żądań co do podwy~sze­
nia płacy, wobec panującej obecnie 
droż.vzny. 

.Fakt ten, jak równie~ obietnica 
reformy pracy i płacy na przyszłość, 
mówią same zn siebie. Lecz pod­
kreślić jeszcze musimy godne naśla­
downictwa zachowanie się p. Książka, 
od którego przy pertraktacjach o 
pod wytli~ nie słyszeliśmy takich nie­
wlnśc1 wych wykrętów, jakich muszl\ 
~łuchać nasi koledzy, zatrudnieni w 
innych mieiscowyoh ·pismach pol­
skich. Wydawcy tych dzienników 
zbywają ich wykrętami w rodzaju: 
„J a i tak dużo płacę, czego . jeszcze 
panowie chcecie", „ia sprowadzę ma­
szynki i zaangażuję dwie panienki, 
.którym będę płacił po 35 ,-b. na mie­
siąc, to mi cały numer złożą", „ja 
pismo wydaj~ dla idei, dla szerzenia 
pols.Kości, to nie jest drukarnia za · 
robna". W tak niewłaściwy sposób 
odzywają się ci panowie, choć jedno­
czesnie kupują sobie domy, co najle­
piej świadczy o ich dochodach, a 
niedorzeczni nasi koledzy slucbajj\ 
ich iście ze stoickim spokoiem. 

Wobec ta.kiego stanu rzeczy, po­
czuwamy się tembardziej do obo­
\Viązlrn wyrażenia uznania naszemu 
Wydawcy, który wnikając w potrze­
by swych pracowników, nie szukał 
żadnych wy.krętów, nie starał si~ w 
1ias wzbudzić obawy utraty kąndycji 
lub skłonić do ułegłości drogt\ re­
presji, przed którą musieli byśmy si~ 
bronić, lecz pokoiowo, z taktem i po­
szanowaniem wzajemnej godnośc.i o­
sobistej, doszliśmy do porozumienia. 

Musimy tu .jeszcze , zaznaczyć dla 
wyjaśniema kolegom „po winkielaku" 
i osobom nie wta7emniczonym w sto­
sunki drulrnrskie, że dziękujemy na­
szemu Wydawcy-nie za podwyżkę­
bo ta jest co pewien czas koniec~na 
i naturalna, nie za łaskę-bo ta nie mo­
że tu mieć miejsca i uwłaczałaby na­
szej godności ru botniczej, nie za wspa­
niałomyślność-bo w dzisiejszych cza­
sach w pogoni za rublem nikt by tet 
w nią nie uwierzył, i nie dla po­
chlel>stwa-jakby kto chciał sądzić z 
treści por.ząt1rnwei . listu. Nie, my 
dziękujemy tylko za zrozumienie na­
szych potrzeb, za łatwe i pokojowe 
przeprowadzenie kw .dji podwyżki, 
za takt z jakim omawiał Wydawca 
nasze żądania, za załatwienie sprawy 
bez nieprzyiaznych zatargów wza­
jemnych. 

Podkreśla1ąc to zaznaczamy, M. 
nawet podziękowanie publiczne Wy­
dawcy naszemu za podwy~k~ nie po­
niżyłoby nas wcale. Na ogół biorąc, 
pracujemy obecnie w daleko lepszych 
warunkach nit koledzy nasi z innych 
pism miejscowych-gdyż ~adne z 
nich nie daie swym pracownikom ur­
lopów, podczas · gdy my lrnrzystamy 
z urlopów płat'nych dwutygodniowych 
już od trzech lat. Jakoś bardzie) po 
Chrystusowemu dzieje się w naszym 
„Kurierze" niż w innych dziennikach 
mieiscowych. 

Kolegom naszym powiedzieć mo 
itemy na razie 'eszcze jedno tylko, 
że jeśli się sami nie uszanu)ą-nit 
~najdą też sza.cunku innych. 

Racz przyjąć Sz. Redaktorze i t. d 

Personel drukarni 
„Noweqo Kurjera Łódzkiego". 

Ł6dź, d. 1411 1914 t. 

• 
t; h oroby dzieci. 

Zlt\'P'&dzka. J 9. Telef on 1 O· l J. 
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pcwoozie ua Pomorzu. 
Powódź poczyniła na całym wybrze­
~u punwn1kim straszliwe spu::;tosze. 
·ia. Cztery mie1scowości uwatać 
'lależy za zupełnie zmyte z po"' ierzch­
ni ziemi. W mie.Jscowośc1 Baase i 
Damkerot rozgrywały się ol<ropne 
sceny, obydwie wioski zostały zu peł-
nie zalane. . · 

Katastrofa nastąpiła z taką szyb­
kvścią, że przerażuua ludność rnc 
prócz życia nie była w stanie urato­
wać. Nawet nie było tyle czasu a­
żeby bydło pospuszczać, to też poto­
nęło one w rozszalałych potokach. -
Łodzie napełnione śniegiem I przy­
marznięte zostały zalane wodą, a 
nieszczęśliwE\i ludności me pozostało 
nic innego jak ratować się w ten 
sposób, że powcbotlz1ła na dac~y 
domów, .które _jednakże wkrótce 1e­
deo po drugiem za walały się. W ta­
kie) sytuacii przetrn ala ludność w 
przemoczonej na ws!uoś odzieży 
przeszło 30 godzm. . 

Po miejscowości Dankerort me 
pozostało ani śladu. 

Rozpacz ludności, która utraciła 
cały swój dostatelr nie ma granic. -
Ratunek iaki zorganizowano na pręd­
ce okazał się · niemożliwy. Wojsko 
pragnące dotrztć na łodziach do wo­
ła)ącej o pomoc ludności nift było w 
stanie ruszyć się z m1eisca. 

ZWOLENNIK ETYKIETY. 

W pewnem towarzystwie narze­
kano na zbytnią obfitość form róż­
nych, krępujących stosunki między 
ludźmi. 

Prawie wszyscy zgodzili się na 
to, że w życ i u towarzyskiem zbyt 
wiele wagi przywiązuiemy do etykiety. 

- Nienawidzę etykiety-zawołała 
jedna z pań-dla mnie stosunki z 
ludźmi wtedy tylko są pl'zyiemne, gdy 
zawierają Jaknajmniei ceremonii. 

- A ja przeciwnie-rzekł z ·po 
wagą jakiś starszy pan-jestem zde­
cydoV\ anym zwolenrnkiem etykiety, 
ale pod warunkiem ... 

- Ja.kim~ .Jakim~-zapytano cie­
kawie. 

- Że jest to etykieta na butelce 
koniaku Szustowa. r2041-1-l 

• 
Zwołanie sejmu finlandz~::ie• 

go. 
PETERSBURG, 13 stycznia, (p.). 

{Komunikat urzędowy). „Z Bożej łas­
ki, My, Mikołaj 11-gi Cesarz i Sarno­
wladca Wszechrosji, Król Polski. 
Wielki Książę lhnlandzki i t. d„ i t. 
d., i t. d. Ogłaszamy wszyątkim wier­
nym poddanym Naszym w Wielkie~ 
Księstwie .B1 mlandzkiem, że, zgodme 
z zatwierdzoną przez Nas dnia 7 (20) 
lipca 1906 rolrn ustawą sejmową dla 
Wielkiego Księstwa Finlandzkiego, 
uznaliśmy za pożyteczne rozkazać 
sejmowi Finlandji zgromadzić si~ w 
m1escie Helsingtors1e dnia 20 stycz­
nia (2 lutego) 1914 roku, a ztąd 
wszyscy posłowie sejmowi winni 
przyb.)'Ć do Helsingtorsu w czasie o­
inaczonym, w celu spełnienia włożo­
nych na nieb według ustawy sejmo­
w.e,1 obowiązków". 

Na oryginale własną Jego Cesar­
skiej Mości ręką podpisano: 

"AllKOŁAJ". 
W Carskiem Siole d. 31 grudnia 

1913 r. (13 stycznia 1914 roku). 
Kontrasygno~ ał minister, sekre­

tarz stanu W. Markow. 

Prezydjum Rady Państwa . 
.PE'rHR~.1.H~GH, 13 styczuia, (p.). 

PrezeRem Rady Państwa na r. b. 
mianowany Akimow, wiceprezesem 
iaś Gołubiew. 

Zjazdy. 
PETERSBURG, rn' stycznia. (wł.) 

'Zakończony został ziazd pedagogii 
doświadczalne1; wielu uczestników 
1u~ wczoraj wyiechało. 

Na zieździe działaczów oświaty 
ludowej rozważ.ano sprawę zniesienia 
egzaminów, natomiast bardz1ei pilne­
go przechodzenia kursu w ciąg11 ro­
ku. Większość mówców wypo\>\iedzia­
ła si~ przeciw ko egzaminom. 

Mianowania. 
PETERSBURG, 13 stycznia, (P) 

Prezesem Rady Państwa na r. b. ri1ia­
nowany został Akimow, wice-preze­
sem-Gołubiew._ 

l'~}TER~BU RG, 13 stycz11l11, (P) 
Hral1111a Maria Tjszk1ew1cz11wa utrzy­
mała guduosć tre1l111y l\ajJaS111e;szyd1 
Pań. 

PE'IERSBURG, 13 stycznia, (P). 
Uinister Il.lil'\ 11urlu Gri!!uruw1cz mia­
DO\\ auy zust~! człon!< 1eiu Rady Pań­
stwa z pozosta\\ieuiem na dutycza­
SO\\-em stanu\\islrn. 

Prezesi departamentów wurszaw­
skiei izby sądowej Gwe;ta i Lentz 
mianoV\ani zustali seuaturumi. 

Cdnaleziona korona. 
KRAKÓW, 1.? stJ cznia. (wł.) -

W sprawie od1w, .. onej lrnrouy kró­
lewslnei "'szystko "'skazUJEI, że była 
ona przeznaczona do rzeczywistego 
użytku, nie na posą~, ani do trurnuy· 
Prawdopodobnie do uroczystego wiaz­
du. Jest to lrnrona królewska, pol­
ska, z czternastego lub połowę pię­
tnastego wieku. Za parę tygodni bę­
dzie pol<aza11a w skarbcu Jrntedrul­
nym obszerllleJsze mu gronu ~na w­
ców zaproszonych· OIJ1ega·ą pogło­
ski, że była Jwroną Jagiełły, tylko 
nie koronacy1ną, lecz do iatdejś spe­
cjalnej ceremonJi sporządzoną. 

KRAKÓW, 13 stycznia. (wł.) .:_ 
Dotarto do źródła intorrnac;i o ko­
ronie. Przyw1ez1ono ją do Kralrnwa 
jeszcze w roku 1911 z Królestwa Pol­
skiego, gdzie znaleziona byla w ko 
rzen1ach lipy, wywróconej wichrem. 
Korona była ukr.yta w szyszaJrn zu­
pełnie zardzewiałym. Przywie1,iono ją 
do Krako\1 u; zaslrzegaiąc nieogłas7ia­
nie przed up1ywem trzech lat. Ko· 
rona składa się z czterech ogniw · 
bronzo\",·ycb, stylizowanych średnio­
wiecznie w kształt linji. Wysadzana 
jest siedcmuastu kamieniami imito­
wanemi oraz kryształami górs1ciemi. 
Echa tragedji Mielżyńskich. 

BERLIN, 13 stymmia, (wł.) -
Macie) lir. M1olżyński w więzieniu 
spowiadał SIQ i komunikował u 01ca 
jezuity. v\' edług żródła najpewniej­
szego, wyjaśniony obecnie przebieg 
tragedji był następujący: Mielżyński 
sam odprowadził M1ączyńsk1ego na 
piętro do sypialni i sam ułożył się 
do mu. Drzwi swego pokoju z po­
wodu gorąca, pozostawił otwarte. Po 
godzinie zbudził się i zobaczył świa­
tło, zgasił je, sądząc, że służba za­
pomniała to uczynić, poczem potożył 
się· znowu. l'o J>Oł godzinie przebu­
dził go szmer, sądził, że to z~od~ieje, 
ponieważ przed laty w Cbobiemcach 
·strzelał JUŻ do złodziejów, siedzących 
dziś jeszcze w więzieniu. Z.eszedł więc 
na dół pałacu, na irnrJ·tarzu z szały 
wy1ą! dubeltó\\kę, którą nabił i prze­
szedł po ciemirn przez jadalnię, sa­
lon i dwa saloniki. W sąsiedniej 
garderobie hrabiny usłyszał głos mę~ 
ski. 'V tem klucz w zamku drzwi 
zgrzytnął, drzwi uchyliły się i .Miel­
ż:vńs1<i strzelił, nie wiedząc do lrngo. 
Ponieważ osoba uciekła strzelił więc 
raz drugt. Pierwszym strzałem ugo­
dzona ht·abina l\11elżJńslrn pneszła 
przez garderubę i dopiero w sypialni 
padla na klęcznik. Drugim strzałem 
ugodzony w serce padł hr. Mią­
czyński. 

W garderobie sąd znalazł 20 li­
stów hr. Mięczyńskiego, wysoce kom­
promitujących hrabinę. Stwierdzono, 
że ::ilrzelee ~l1ąrzyi'lskiego czntownł 
pode drzwiami hr. Miclżyńslnego, 
czekając, jnk uśnie i dał znak panu, 
że może ze1eć do hrabiny. Sąd stw1er­
dz1ł, że Mielżyński nie mógł widzieć 
do kogo strzela. Swiadkowie już są 
przesłuchani. Obecnie Mielżyńsk1ego 
bada1ą psychjatrzy. Rozprawy odbę­
dą się w końt;u lutego. Prokurntor 
i sędzia usposobieni są przychylnie 
dla l\lielżyilsldego. Administrac i dóbr 
Dalrnwy l\loJ{re mu nie odebrano. 

Sprawy albańsDlie. 
BERLIN, 13 stycznia, l wł.). "Loc. 

Anz." zaprzecza stanowczo w1ado­
mosci, iaJcoby ks. W1ed odroczył 
wyiazd do Albanii. Podróż jego na­
stąpi w początl;:ach lutego. Deputa­
CJa, która przybywa po rnego, \\1crót­
ce przedstawi się księcm. Nieprawdą 
Jest ró~\nież, jalrnby Niemcy stawia­
ły trnduosci co do uz,yslrnrna po­
życzki dla Albanji. Przeciwnie Niem­
cy popieraią nawet pożyczkę. 

Straszne trzęslenie ziemi. 
TOKJO, 14 stycznia. (wł) - Ja­

ponję nawiedziło straszne trzęsienie 

ziemi, połączone z wybuchem wu• 
kanów Aios l Kiriszima. Góra Su­
karaszima, na wyspie Klu-Shiu, pod 
miastem Kagosima została roz3a-

dzona przez gazy i przedstawia 
z s1ebie olbrz.ym1e zwalisko skał, 
wys0kości 8l0 metrów. Miasto Ka­
gosirr a i trzy wie ski okoliczne zo­
sl ały zalane lawą i zginęły z po­
wierzchni ziemi. Ofiary w ludziach 
obliczają w ·przy blizeniu na 5000 
osób. Straty meobliczalne. 

Kiu-Sbiu jest Jedną z. głównych 
wysp japońskich. Obszar ieJ razem 
z 1· 1 '· u przylegtemi wysepkami obeJ-
111u 4"1,615 kilomet1·ów kwadrato­
wyo11. l\lieszkańców liczy 6,300,000. 
Wnętrze wyspy jest górzyste. Grunt 
żyzny. GJówuem miastem jest t-.aga­
saki. 

Położona na tejże wyspie Kago­
szina iest miastem nadmorsJdem. Po­
siada kilka fabryk broni i tai ans u. 
Liczy około 60,000 m1eszlrnńców. W 
roku 1864 Kagoszina b,yła zbombar­
dowana przez ilotę aug1elsJrą, lecz 
potem znowu powstała z gl'Uzów. 

Grcźny stresk. 
JOHAJ\1SBURG, 13 stycznia. (wł.) 

Sytuacja. w obwouz1e stre)kowym po· 
gf.lrsza się coraz bardziej. Do stre1Jrn 
przylączyli się zecerzy, wobec czego 
gazety nie wychodzą. 

Alua.nji. 
VALONA, 13 stycznin, (wł.) -

Urzęduwo donu!:'zą, że toczą się w 
dalszym ciągu krwawe potyczki po­
miitdzy wu)sl<am1 Essn<la paszy i 
żandarmet·1ą nlln1ńską. W pobliżu 
Uzut1se i Godole::;z woiska Essada 
paszy poniosły dotkliwe straty. 
t.s. VJietl przybywa ~o Albanji. 

DURAZ'lO, stycznia. (wł.) Uro-
czysty wjazd księcia Wieda do Alba­
nji wyznaczono na dzień 25 lutego. 
Towarzyszyć inu będą po dwa ba· 
tal)ony z ramienia każdego z mo­
carstw tróJpl'zymierza oraz 2 okręty 

włoslde, 2 niemieckie i 3 austrjac· 
kie. Stołecznem miastem Ałbanji 

będzie Valona. Książe zamieszka 
chwilowo w gmachu sądu valoń­

skiego. 
Dymisja gabinetu. 

BUKARESZT, 14 stycznia, (wl.) 
Prezes ministrów .Maiorescu z!ożył 

v.:ezorai dymisję gabinetu. 
Czarnogórcy w Albanji. 
WIEDEŃ, 14 stycznia, {wł.) -

Ze Skutari donoszą, że kilka oddzia­
łów czarnogórskich przekroczyło gra­
nicę albańską i zajęło miasto W ersz­
mos. 
Zajście saverneńskie w sei• 

n1ac:1. 
BERLIN, 14-go stycznia, (wł.) -

Zajścia saverneńskie stanowiły wczo­
raj temat' rozpraw w sejmach prus­
kim, bawarsldm i lotaryńskim. W 
sejmie lotaryńskim jeden tylko Zorn · 
von Bulach stanął na gruncie w~­

roku strassburskiego i bronił postę­

powania armJi. 
E!,splozja wiej:y. 

BOCHUM, 14 stycznia, (wł.). 
Wczoraj wyleciała tu w powietrze 
wieża prochowa, uależąca do fabryki 
Griemla, a naładowana po brzegi 
mater;ałami wybuchowemi. Eksplo· 

rł 10. 

zja wyrządziła w fabr,\ l·• i oknlicz· 
J1ycb domach straszne s~u::;tu:>zenia. 

Szyuy \~ do11:n<'h sąsiednich zostały 
powybijane, d11chy pozrywane„ tynk 
poopadał z 111urów. Kilkunastu ro­
botników zo~tnlo rozszarpari.vch w 
tnk straszny sposób, że niemożliwerr. 

·->t ustalenie tożsamości ofiar. 
~ tre k ~ órni ów. 

KAPS11ADT, 14 stycznia, (wł.). 

Robotrncy ws;;,ystloch kopalń ogłosiH 
slre1k powszedrny. 

Gtwarcie ~ar.lame tu. 
PAH.YZ, 14 stycznia, (wł.). Wczo­

raj otwarto se-<ję p1ulamentu. Preze­
sem wybrany został vriększością 371? 
z ogólnej liczby 403 głosujących De­
schaneL 

Daniosły proiekt. 
PARYL'., 14 stycznia, (wł.). Na 

wczuraj::;zem posiedzeniu rady. mini­
strów, minister finansów Caillaux 
przedlożyt pro1ekt prawa o opodatko· 
waIJiu ,Jrnpitałów. 

Ze sportu. 

15 dA: ień turnieju. 
\V dniu wczoraiszym pieni>szą 

L;vla walka d.ecyduiąca pomiędzy 
Kohlerem i Ulrichem. Ulrich zwy­
ciężył w 12 minut 50 selrnnd cbwy· 
tern za głowę i rzutem przez biodro. 

· W drugie] walce Raul le Bou­
cher położył w 6 minut Eskolego 
eh wytem bras ro ule. 

W trzeciej Mańko zwycię~ył w 
12 min. 30 se!r. Randolfiego atakiem 
na przedm pas. . . 

Czwarta walka pomiędzy W1ld­
manem a Tomem Jacksonem intere­
sowała publiczność ze względu na to 
że Jackson ofiarował 25 rubli jeżeli 
Wildrnan utrzyma się przeciw niemu 
20 minut. \i\1a!Jrn skończyła się bez 
rezultatu. W1ldruan otrzymał stawkę. 

Jlensjonat ,,Savoy'' 
w Krakowie, ul. Krupnicza 22 I-p . 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr Łazien)n. 'l'elefon. Kuchnia wy-

borowa. Ceny przystępne. 

LEKCJI G. Y 
fortepianoweis 

metodą ułatwioną, udziela· 
absolwentka r7skiej w7ż. szk. muz. 

uczenica hHCHAŁOł!ISKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro 

·1.~~ ',,,;:.h),~~b:~ fł. Xarłowski, 
'-~ -::"'

1 
' . li'Y.-' '(!) (i) , Konstanty nowska a. 

- """'~ · · Wejście przez sklep 
Ilugenji" \el. ~ 01., spec1alista wycinania. 
odcisków l wrośniętych paznogci, powrócił 
z zagranicy przy1muie u siebie i poza domem 

.Manicure i peaicure . 

-----··- ..,..---=~ , ~,.,._-~ 

Szkoła jVluzyczna tow. )'ltuz. im. Szopena 
przyjmuje :;><apisy do klasy znakomitego pianisty 

prof. -ft ·e sanura j\(ichałowskiegą 

Cyr 
W środę 

Kancelarja otwarta od 11-1 i od 4-9, oprócz świąt. 

~~ólczańska 23.1 r6g Zielonej.==== 

ANS ~gowy Ryn~!<, t.eleton 21-68. 

14 stycznia, 1914 r. 15-ty dzi~ń. W1elki~~o międzynarodo­
wego turnieju Walln francusk:ą 

Dziś walczy: 
I para Rajkowić cham. świata Serbia. contra 

rg~ Janos, chak. Węgier. II pa~a Walka dec,y:~ 
duiącal Tom Jackson cham. championów AustralJl 

ańik.o ~yklop ll·gi Warszawa. Ul para . Solar, 
Prao-a-Czeska contra iltLourzuk, cham. Afryki. lV pa­
ra Ulrich cham. świata. contra Raul le ISoucher 

· cham. świata Francia. 
Początik walk punktualnie o godz. 10-tej wiecz. 

-------------------



NOWY KURJER'" Ł"lJ"DZKr - 14 st:vot:n1a 11114 r. ' 

Sensacyjny dramat „ C I N E S" w 4·ch wielkich aktach, 

OS('" Arcyzabawna komed1a. 

C:ny zwyczajnel 
Z najnJWcze fil· 
my z działem 

PA ZAZD 
Maksa Lindera Przyjazd Maksa do Moskwy, 

Podróż Maksa Lindera do Warszawy. 

Wielkl przeszło 2 112 . godziny 110DD 
Nad program: ------.------------------Y BELL li Wstrzą~ają_cy dramat e.me­

rykansk1 oprócz tego: 

• • 
. 
• trwający program. : : T ANGO-MANJA Arcyzabawnf' sceny z najnowszego tańca Tango & Q St' 

•Tango" oraz p. MESSAL i p. REQO n e ep -- ee 
. .---------------· ·-

Polecam ss, Faulom Łodzi ł olco-, 
Jlcy swój salon CL.ESANL\, on<111-
lacli: masażu l parowania \waray, 
mamcur,_ mycia głowy i elektrye1ne­
go masazu twarzy 

AnnaP WELEC 
Plotl'ko*lkil 27 5. I i 

Sumienne i akuratne 111rtron;nranie 1 
zleceń. P. S Panie które chcą na- t 
uczyó się fachu tryzierskiAgo mogą 
k<>rzystaó z sum1ennych wskazówek 

w moim salonie. ~O:l.'ł-8 

ze.rządu. domem od NowPgo Roku za mieszkanie lub też 
stosowme do ~ll!-owy .. . Laslrnwe oferty proszę składać pod lit. 
T. Ł. w Admm1strac11 niniejszego pisma. 4407-0-1 

Naiwiększy wybór męskiego, damskiego i dziecin 

nego obuwia, a ta.Jr:te obuwia filcowego damskiego 

męskiego, oraz butów długich skórzanych z nailepszej 

skóry i filcowych, kaloszy petersburskich płytkich 
głt:bokioh po cenach fabrycznych. rl7b7-50 

6 Nowomiejska &. 

··Rok załoaeniii 1905. 
ZałwierOzone przez )tinishrjum j(anOlu i Przemysłu 

Kursy uChalteryjne 

J. · antinbanda 
w t.ODZI, Cegielniana Nr. 4 7. 

Telefon 24-28. Telefon 24-28 

Rozpoczął slę wpis na następne półrocze. Pierw­
szy wy.kład odbędzie siQ we .torek, 2U t)cznia 
I I.ił roku, o godz. wieczorem. 

Wykładane są następu'ące przedmioty: buchal­
teria po1edyńc;r,a, -podwóina czyli włoska i amerykałl­
ska w zastoso~ ani u do różnych branż kupiectwa, ko­
respondenc:a rosyiska, -polska i 11iemiecka, prawo han­
dlowe i prawo wcke.1owe, ekonomja polityczna, isteno­
gra1Ja, ka1igral a 1 pbmo ua maszynie. 

\Vznowionym zosta ' e również na życzenie wy­
kład języ ' memaeckiego. 

Ula osób nie lJOS ! ada , ących kwalifikacji, potrzeb­
nych do \\stąpienia na .Kursy, lfada. l'edagogitzna 
uznnta za konieczne urr.ądzić 

·wo ·owa Pl 
c • 

Kan•t'1'.r a c.it>rnrt~. cod:1i1nn4fił od 7-9 w1eci. 
Jlebrzt Ko~c~y~n ,k.w.n1y poleca iię ll~ p~.s.ady 

~ail~d:i!A : ~cy lnm;;ami J. rnanłinband. 

" 4 

KURSY HANDLOWE 
pod kierunkiem 

S.ams1awa Lipi , skiego 
Piotrkowska 157 telef. 8·58. 

\lt' dniu 16 Stycznia 1914 roku . Mzpoczyna się 
trwający do H> .Maja 1914- roku kurs nalltępuJącycll 
przedmlotow: 

1) touchalterja i arytmetyka handlowa (ponie­
dz1a1kl, śr0dy i piątki od 8 m SO •lo lum. 20 
wiecz) oplata ?;a cały .kurs Rb. 4U. · 

l!) korespondencja w Języimch polsJCim, rosyj­
sKim i niemiec1dm (wtorKi i czw1trtki od m. 
50 do fł m. 20 wiecz.) opłala Rb 12.f.O. 

3) Język niemiecki (poniedziałki, środy i piątki 
od 7 m. ao do 8 m. 20 wiecz) opłata Rb. 20. 

lt) Kali~ratla (wtorki i czwartki od 6 m. 30 do 
7 m. 20 wieez.) opłata Rb 6 za kuT3 dwu­
miesięczny 

5) Pisanie na maszynie, opłata Rb. 6. 75. oraz 
1 rb. miesi~cznie za korzystanie z maszyny. 

Z11plsy przy1muje kancelarja kursów codziennie 
obó\ i niedziel od 7·ej do 9-ej wieczorem. 

Tylko Dla pań! Gabinet 
Lec zn i czo-kosmetyczny. 
ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 

(Dyplom Akademii Kosmetycznej 
w Berlinie). 

Konstantynowska 18, m. 7. 
.Na1nowsze sposoby osiągnięcia dro 
g- . naturalną piękności twarzy, 
sz)'l, rąk 1 włosów Upi41kszenie 
- odmłodzenie za pomocą przy­
rząt1'>W przyrot10Jeczniczych. Apa­
raty wibracy1ne, pneumatyczne 
i elektryczne asaże twarzy 
i bauatu. Parowau1a twarzy. L;a­
str?yKiwania. Wyt1eli.katnienle ce­
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
ramion i rąlC bialoticl, głaókosci 
ausam tne1 i elastycznoścl twie• 
zawodne środkl na .wsze111:1e 
wady urody .Kauy11a1ne usuwanie 
pryszczy wągrow, piegów, żółtych 
i IJrunatnycn plam, zmaro zczek, 
cał(I. rozszerzenia p o r ó w 
akór:r, siadów po ospie, po• 
łysku i pocenia aife twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
azpeoąoych włosów 
i t. d. Odtłuszczenie podbródka i 
biustu. Wszelkie zabiegi prowa­
dzone są sumiennie i na zasadach 
hygienl.czno-naukowych. Dyskre­
cJa zapewniona. Cen:r przy­
atf!pne. .l:trzyJęoia: 11-1 i pół 
i 4-8. 1694-!> 

Potrzebna do trow;a dzieci e -
nerg czna osoba w średnim wleun 
znająca 1ę1yKI po1ski 1 niem!enki 

P E W N A O R O G A, 
do zbadania czarów, tajemnic, 
nieznanych czynnil<ów, osiąg· 

Pierwsza Lecznica Lekarzy ni<~~i~ zdu_mie\.\ a i ących wiado-
1 

"' t:h d rnosc1, ruezwvkłych zdolno-

.Adres. Długa 3j m . .6. 

Czy 
~oprawDy? 

ł an i 1eszoze nleutywała kremu 
taK llard:ilO rozpow!!r.echnionego 
na calat icull ziemsu:iet z niezawo­
dnym rezu1ta~em WydateK nie­
znaczny, a Korzyśó wielll:a Wszel­
.K.ie piegi opa1en1zna plamy. pry· 
szcza wągry 1 1isza1e natychmiast 
bezpowrotnie · niKaJą. Ola unik­
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

i„av1ot ](! 54, i Xonstanły­
nowska lf! 75. 

Cena za słoi.I! óO icop., mocniejszy 
7ó 11:op. 

Przeciw 
Rzeżączce ( <.ryprowi) 

11ajnowszy ~roueK „SALO"-

! ,, I C 4' I L I 11 

I ll~iała szybko i stanowczo 1 we 
olug zaśw1aclczeu lclrnrzy. uważa. 

I ny jest za środek ruc 1ona.I ny, bpo­
suu użycia d o11\cza się . 1'ra1 ·rlziw.r 

I tyl 1<0 w metalol"f' pu.1el1rn po l rh. 
i po 1 ru bO Hop. 

Dr.ia.la 1icu1 •'c71lit ta.k w wypacl-

1 
kach- tstryck lak i e11 ronicznych 
1 w nicdłucim u_asle ui11W11. nai-

1 

UllVl"C7 \.\V;-Z l nit~t"'l. 
iak.l:..i.l: P<:~er 'i u.1&!;; u.I J~az•et.źll · 
~ 7, ui-i„•lil B. h'."u!Hł)lllli . .lei01. we 
W"n:t:rlli1.t1cłi a i l''" . r1017 • 17 -------- .-- -- ~-

Spec1al1stów :Y:.:~f.o.;c:Et· ści i wszechwładnej siły, do 
ul. Piotrkowska 4!> (róg Ziielonej) rozwiązania teraźniejszości i 

Dr J bzwarcwas przeszłości, snów, cudzych my­
WEWNĘTRZNE ,ser od 10-11 4 i śli i se.kretów, zdrowia, szcz~ 
i .N.HRWOW E I pół. do(> i pół.p.p ścia, bogactwa, honoru, stano­

w niedz. od 10-11 

J 
Dr • .M.. Kantor wislrn, powodzenia w towarzy-

CHOROBY CHl- od 2_ 3 1
· od 7_ 8 stwie i zwyci"stwa w miłości. 

1WRG1CZ,NJJ; I w ł " p.p. ysy arny zupełnie bezpłat-
CHOROBY < Dr. 1iL Papierny nie. Adr. WARSZAWA Wy-
KOBlliCE < cod?.. od3-4 daw. „i:, WIT" slrrz. pocz. 143 

CHOROBY DZIECI ( Dr. J Lipszyc M-12. 1907-0 
( codz. oo 5-6 

CHOROBY OCZU ( Dr B. Donchin 
- ( codz. oń 9-10 r 

, Dr <..; Illum 
CHOROBY NOSA j poniedz., wtor 

U 
i.U . GARDŁA śroa., czw., od 

~ · 1 l l-2,piątek'.,sob 
niedz. oo 9-10 r 
Dr L. Prybulsk I w niedz., wtork 

CHOR. SKORNB , czw.. piątK.i od 
i W KN~.!{ YCL;N E ) 1-2. P oniedz. 

środy, sob. od 
, 8-9 wiecz. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba­
dania mamek. 

Porada dla niezamowych kop. óO 

Leczenie Hemoroidów. 
W celu racjonalnego, szyb­
kiego oraz bezbolesnego wy­

leczenia hemoroidów 
należy stosować tylko czopki 

RE:KTO.:iAN 
środek u2mąny przez powagi 
lekarslde. Ządać w aptekach 
j sldadach aptecznych. Cena 
·pudełka 1.1>0. Reprezentant: 
Towarzystwo CHE M. I K O L, 

Warszawa, tel. 17-94 

~ 
- .. „ 

• uv1001wo Jl'Ony 

~~.~~!Y„.,!.R"~ .. ,! fi~~! 
, v wio- n~ rlJ. 1ak 1 ~10\\ ierzvnych 
, lllHtN !li JW 

l ~\/ . Xr zyźano ski 
ul. r eia:zd 34, (dom lt1il11w1) ,____ ·- --~--- _..,... 

GABINET 

Leczn czo-kosmetyczny 
Usuwanie brodawek. wą~rów, pie­
gów etc. Wszelkie zabiegi upięk­
sza ące aparatami elektrycznemi 
na1now:;zego systemu. Spec1al­
no~ ć regeneracja 1 trwała rekolo­
ryzac)a siwych włosów bH U '; '· 

cla tarby 
(Dyplom Akademji nauko- t! 
wo kosmetycznei w Paryżu). 
CEGIELNIANA :tł 4, telet. 8-42 
Przy1rnu1e 11-2 od 4 do 7. wiecz. 
T:rlko dla Pańl 160::!·0 
Doktorowa Frydowa. 

eon Grossman 
Choroby wewnętrze i nerwo­
we mieszka obecnie Piotrkow· 
sk~ 88. Telefon 34·31. Przy).' 
muje od 9 do 11 rano i od 4-6. 

~~fil~§ _..ł„mu ~ 

powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i chirurgiczne 
ul. Piotrkows a Sb. 

i r. telefonu aa-62. 
:> r1.y:n1u ie do ll rano i ~-7 po p 11t 



Olbrzymia o~zczędnołf I 

MASŁO 
roślinne „ALIMAH 

do u~ytku domowego i kuchennego 

eoaziennie świeże. 
Do nab9cia we wsz9stl(ich sl{le­
pach l{olonialn~ich i spoż9wcz9ch. 
Wyłączna sprzeda~ na Łódź i okolice Emil 
Hadrian Łódź, Mikołajewska N! 100. Teleton 7 -89. 

· Clbrz:ymia oszc:zędnołf I 

o -D' 
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DamskiRBjl 
PARYSKIE MODii.LE. 

Do wynaięcia: sukn!e balowe, ilu , e, maskaradowe, 

M. KLEJN, Nowy Rynek 5. 
Ceny umial'kowane. Tudzle:'I: sp,rzedaJ11 się toalety stalowane z mego ma­
terJału. O••O 

P. T. 
Ninie.Jazem mam zasz~~yt zawiadomić I'. T. klientelę ż.e z dniem 

1114- Stycznia l '.!14 r. przenwslem sktad swói wegla n:.t ul'"" Tram• 
wajową Nr 16. - Na sklarfarn mam · · 

zawsze znaczne zapasy węgla dla 
eelow fabrycznych. - Polecając się łaskawym wz;.:l 1'rlom licznych moich 
cdbiorców upewniam nadal solidną obsługę i pozostaję· 

z poważaniem H. upczyk. 

Dent9sta 

B. Rubaszk:n 
mieuka obecnie przy ul. Kon::;to.n · 

1ynowakie) po~ M 11. 

00~~~00~~~~00~ 

H 10 

O&t.OSZENIA 

do PIS~f ZAGRANICZNYCH 
politycznych i krajowych 
najlepiej i na taniej 
załatwia. zatwierdzone przez Rz!\d 

,,Nowe Biuro Ogłaszeń'' 
Warszawa, Swiętokrzyska 30, tel. 64·54. 

Tłomaczenia na obce języki bezpłatnie. 
Prenumerata wszystkie~ ~yd~wnictw :perjodycznych, 

krajowycp., rosyJsk1ch I zagranicznych. 

Zimowy rozkład pocląg6w 
od dnia l•go maja. 

Kolej tabryczno-Lódzka. 
ODCHODt.A c ~ODL';l: a) 12.15, li) 7.20. 8.05; 10.10, d) 12,60, e) 1.!10 

f) U!'.> 4 f>O g) "'4f> J) 6.43, 1.33, 8.45. 
,;r~rcho !!zą 11 o ł..odzh 4.31, 7.22, 8 .36. 9.86, i) 10.łO, LOO, 

3.10, ł.S".i. li.201 a.os, s.:.11, k> u.oo, 
Kolej w ar sza w sko-Ka liska. 

ODCHODL.Ą eto KALlSL.A: o dod:r.. H>!>, 12 . .lł, ł.SO, 8.18, 1.12 
DO WA, . ..,L.A WY o godzinie: 11 Ol. l::!.ilł. a.110. 2.31, 

PltZ.YVliUDi';Ą z KALl::i.t.iA o goózinie: l.~I, 10.61, 12.:22, 6.20 
9.50; z WA!tbi..AWY o gróz. E.lł. ł.26. ti.03. 

Odchodzą do Lewicza IO. Przychoazą z Łowicza 7.45, 
~olej obwodowa. · · 

Odchodzi ze stac)i 1:.ióett Kalislia do Słotwin o godzinie 8.01, 18 
Słotwin do st.. Łodż-Kalislia przychodzi 5.21, O tcho<lzi ze st Łódż-Ka­
ilelia do Ko1uszel!: Lll, przycn. z Ko1uszeK eto st.. Lod1.-Kaliska o g. 7.4&. 

UWAi.JL l.todziuy wydrul!.O\YaDe tłustym drukiem oz-nacza)ą czas 
od goaz D wieczorem do ij raao. • 

Pocią~1 oznaczoae !Herą a) zatrzymują slę w Andrzejowie, b), 1 

d), g), nie zatrqmu)lł się się n!I. tadneJ stacti, _pozostałe pociągi za-1 
trzy mu ją się na żat1ne1 stacji, pozosta.le pociągi za trzy mu Ją Bit na 
wszystKiCh staciacn, b), d. ~), h) są beipoarednle) -komunluc)L . 

.Pociągi t>ez 11\er nie obowiązuje połączenie z poci~ga.mi kolei 
wledeńskioJ l nadwiś1aósKiej. 

Przy ~kładzie wygodne rampy ?o wyładowania: chemi1rniji, technicz­
nych l mn>'ch surowych arty1rnlow. Do 1azd rlo same •o sirla•lu Dwójką", 
,::iiódemką~ mieJskie.J kolei eler;tryczneJ. - Te1eton M 12-06. " 

4719-3 U: Utm.anowicz Dr. L. Pry~ulski 
, • powrócił. 

Poszukuję ajentów zdolnych 1 pen­
slą; do spne<laa;a maszyny do 

szycia. Zgłosić się Zielona .Nt 5 sklep 
kolonialny. ł722-~ 
11t.3łcitrzebni czeladnicy szewccy na 
r damskie i reperacje. Widzewska. 
50 na part.Arze. 47011-2 
~otrz-ebnf zaraz, na-wles oo go­
r spodarstwa niewielkiego paro­
bek 1 dziewczyna sKromni, uczclw 

Za~z\d ~ó~zkiego Tow.arzys~'l!a :1'iel -;gnowania Ch_orych "By­
k~ Cbol1i;n mme1szem zaw1a,lam1a, ze w Czwartek onia 15 stycz­
ma r. b. Jako w rocznicę śmierci 

b. p. Dawida Frussaka 

R-trotka U!., (tel. 18·0~) POLUDNlOWA 2. 'foJ. 18-59 

o<lbęnzie się nabGieńslwo żalobne o go•h:Snie i.?•ej w połud· 
nie w synagodze przy Nowym Ryn1m M 10, na które zaprasza się 
krewnycn przyiac;ół i znajomych. 4720-1-1 

· ~~5.„Ętłitiętlf_J.'_ '"-~ 'Wł!IW' _ 

Chorolly: nerek, pę- Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
c:herza, cewki • t. d. lekarska) weneryczne. moczopłciowe 

I niemocy płciowe). Leczenie a7p• 
Godzmy przyięc.: do l~ rano hiliau Sahraraanem „Erlich• 

i od. 4-7 po połudm u. Hata „&o& 91.411 waródżylnie. 
Leczenie elektrycznością 1 masa· 

r.;:!rl~~~lr-=Pł~~I~~ tern wibracyjnym · , 
~\!:;ł\J~~~\i':::N Przy)mv.)e: chorych od 8-1 rano i od 

pracowici. Zglaszać się ul. Kon· 
s:an t yuowska 1'i 18, ostatnia sień na 
dole. 0-0 

Udzielam lekcji gry na mandoH• 
nie. Konstantynowska N! 24 m. 9 

prawa oficyna, . Il piętro od 2-ł po 
południu 1 od 7-9 wieczorem 

ł-9 po poł .. panie od 6-6 po poł. 
Dla pać. osobna poczekalaia Dokt6r medycyny 

_, ____ __._..~--------------OKAZJA! LEYS l:.RG 
Krotka 5, tel, 26-50. 

?>, • • praktyczne dla wszyst­
J,OWOSCJ kich! Cennik ilustrow. 
wysyłam darmo. W. Jeżewl'kl, War­
szawa. u~. Z.órawia Ni tO r171-10 

Zdolna krawcowa poszuku1e szycia 
w domach vrywatnych. Oferty 

pod Krawcowa" w administracjl 
• ł715-Z 

Do wynajęcia od 1 Kwietnia lub 1 Lipca r. b. w najlep­
szym punkcie przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 

wspaniały SKLEP 
Choroby skóry weneryczne i mo­
czopłciowie 10-1; 6-8. W nie-
dzielę i święta od 8-1. Dla .Pu.ń 
-4-6 vddzielna pocze11:alnla. rlO .Cgło:1zenia arobne: 

o 2-ch wielkich wystawa:h z obszernemi asfaltowaneml 
suchemi piwnicami. Poważnych reflektantów (prócz wła­

ścicieli restauracji) uprasza się o złożenie adresu pod lit. 
N. R. K. w admlni.stra,cji .Nowego Kurjera LódzKieJo•. 

172'4-8 

~~r-@~~e@fi@~~~~~~~~~ 

Dr. s. zn· "~ind Dr. Metf. 

Srednia .: - 3. .IJ ~ aflfQ\l•s 
Specialista chorób skórnych, Jł • !a 
wenerycznych (stos. 606) i kos- JU no:a 
metyki lekarskie) (włosy, twarz Zielona 6. Tel. 6·13. 

etc.) Choroby żołądka i kisnk. 

Chorob9 sl{órne, wene· 
r~czne i niemoc płciową 

br. Lewkowie~ 
powrócił 

Leczenie rzerzączki bez szpr7 
· cowan. 
Przy t>yphitl9ie <1Lu1>uwauie p~ep: .~ 
i 914.• Leozen1e eJeH:tryczuos c1ą 1 m 

• isatem wibracy1nym. 

Monala n Wl•O exa 12 
o .. o.t t eatru ::teli ia. 

od lł-1 i od B~. dla pań od f>-(' 
niedziele od 9 do 3. 2701-C 
la Pali osobna poczekalnia. 

przyjmuje od 8 i pot do 11 i pół rano ;przy1muJe od 11-11 rano i od 4-5 
4•i, <10 9 ~ie.cz. po pot. . rl-53()5 oo~~oo~~b1CI~1 

~©iJ~i®~~-~P'.@ ut!·~i!:\!OO~i~ -. 'OO 
Lekarz-wetery ·arj i 

Szynion man D M P 
. Dr. B. Rejt r. • ap1erny ::;RliDNlA Na.Tel.;)3-W 

Akuszer 1 specjalista chorób 

Nawrot 7 1 teE. 1 -31 kobiecych 
b ordyn. warsz. Un1wers. Klinilci 

tioraóy w ia11re" 1eczu1utwa wouo- Akuszer 
dzące, szczeptonK! tdJa~uostycwti eK- Przy)muje od 10 -11 1 od 4 i pół. do 

.. sper yzy. 6 I pół po poł. 

~--OOOO~OO~wJ~j'j •. Południowa 2a, teł. u.n. 

G~. Feliks Skusiew cz ~&S~ss~~~~ 
chorob:~:;;::,j~!~:ryczne Dr L. l(lacz l\ill 

Sp cboroby skórne. włosów wene· 
ryczue, moczopłciowe i Kosmetyka 
lelcarska Leczenie syphllisu balvar · 
saoem IJ:hrlicu-Hata "t>06" i „„U" 
l wsróc1.ilyloie). Leczenie eleH:trycznoś• 
cią (elektroliza) l usu wanie szpecą­
cych włosów) i o•wietłenie kana­
łu (uretroskopia). \.io11ziny przy1ęć od 
911, do 12111 i od 5-ei do o-eJ wiec;,, 
w niedziele od 10-eJ eto 2-ei po po 
Dla W Pań: osobna poczell:a.lula. 

:~oo ~~&:Jk~~ ft~ 

A & t:\l Buchalter rutynowa­•N•a.:.tJJ.• ny b. urzędnik ban­
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
hana1owej, posiadający zna)omość Ję­
zyków miejscowych poszukuJe posady 
od 1-go stycznia 1914 r. 'Lasll:awe 
zgłoszenia uprasza się nadsyła~ do 
AdmJUiotracJi .N. Kuriera Łódzkiego" 
pod .tiuchaller-Koresponden\". 4504-0 

A 
Uriądzenie do mieszkań: sy­

• pialnie, stołowe, Kuchni~ sprze­
daje na1tanie1. Karu ut, lltolarma, Pań­
sll:a 74, magazyn, Pańska 99. ł6!:itl-4 
~ieblerózn6""'z" czterech poko-

• iow i papuga gaaa1ąc1 ba.razo 
tau&O rnraz do sprzedania Karola 
8-lU. łtHi>-10 
~o śprzedaaiawarsztitY'St01arslcie: 
U UJ.. Piotrkowsi>a .Jli 17 · 47 I 7 -2 
.inio-sprzedania wyżeł do poleiwania. 
U W 1aóomo~ć: Aleirsandrowska 115, 
u tryz era. 4712-3 
"o sprzeaania anlaaser do plę· 
U c!okonnego motoru zupełnie no· 
wy Wiadomosć: uL Koostanlynow· 
ka .M lb na parterze w otlcynie 
slatnia sień. ' 37Vł-0 

F ilia do sprzedania zaraz z powo­
du wy1azou. Wiadomość: Uli~ 

Pne ud M 41 :u:krawca, it716-a 
eb111: u;rderoba, łóżKa z matera· n cami, umywalnia, nocne stolut_i, 

kredens, stół, lirzesla, otOID:ana, ole)· 
ne 'obrazy. salonowy gar111tur, ma· 
chomowy, bibloteka, . b!url!o, kawa.· 
lerską szatę lustro l szaty. Sprze­
daję zaraz · z~ bezcen ' 8kwerowa 5 
m. Il 

moczopłciowe. Konstantynowska li. Dr. Rabinow iez 
Pryjmuje: od 9L1,-ll g. rano Sypbills, skórne, weneryczne 'Cr!OROl3Y. uARDLA, · N03A 

ó - 8 g. popo~. W niedziele choroby dróg moczowych. i USZU 

~01u:uKUJ' pOZ]fCZiU od I) •IO 9 
....- tysięcy rul>li na nowy dom przy 
uL . \\ arszawsH:ieJ w Pab1anicacb. na 
l-szy oumer hypoteki po Towarzy­
stwie Dom oszacowany na :.lti.000 
ruoli docuodu da Je 2,00u rubli rocznie. 
Ktooy oociat pożyczyć na umiar­
kowany procent, niech nadeśle wia­
drmuśc do .N Kuriera Łót1zklego• 
~acl.l.odnia il7, dla „Gospodarza" wi~ta od 9'1, - 12 g. rano Przy1mu1e od t!-1 rano 1 od ó-8 - • 8 

gubiono bilet na prawo polowa· 
nia wy11any przez naczelnika 

powiatu m. Koła na imię Józeta Ba­
naś. 4725-3 

Zaginął paszport, wyt1any z magi· 
stratu m m.arowa gub. rad~m· 

sklej na imię Chaskela Golostetna.. 
ł729-3 

Zaginęła książeczka legitymacylna · 
wydana z magistratu m. U>dzl 

na imię Teodora Wagnera. 471J-3 

Z·- -agfuąrpaszpc.rc wiilany z gmt-
nr Nowo 1"'.ic7;ne, pow. l gub. 

warszawskiej na 1101ę Brunona Ben-, 
dlina. oraz atestat ze słu1.by wydany 
przez' naczelnill:a irkuckiego poczto­
wo ·telegraticznego oll:ręgu. 4704-3 

Zaglaął paszport, wyda._ny z gml-
11y Bielawy, pow. łowickiego, gub. 

warszawskiej na lm1~ Mar)anny Matu­
szewskiei. 4710-Si 
"'M ag1uął paszport, wyda.ny z g~iny 
• W'o1i;;ławice, pow. sierad11uego, 
gub. katisKiej na imię Jana' Klam11:e. 

4707-5 

Za"inął paszport„ wyda.ny z gml­
':iy Biała. pCJwiat.11 rawskiego, 

gubernia piotrkowska na imię Igna­
cego Jabłońskiego. ł701-3 

Z- ap;ioęta karta od paszportu, -;;y: 
dana z fabryki Z. J. Goldinera 

A. A Lewina i S-kl. na imię Sta. 
nislawa Wierzbowskiego. 4721-1 
~a aµ;inęła karta. od paszportu-;-wy:.­
• dana z tauryKi ldndermana na 
imię btanisława :2:ołnierk.iewicza.. 

4718-I 

00~0000000000~ 
Buchalterll 

podwó1ne1 Korespondencji i prawi. 
handlowego, oraz wszelkie1 biurowo­
ści wyucza w krótkim czasie meto­
dą praktyczną i przyspasabla na sa· 
modzielnego bucbaltera-koresponden• 
ta długoletni szet biura Akc. Tow 
Of~rty pod „Buchalter-praktyk.• 'I 
administracji ninle1szego plam&. 

Telef. 26-26. wlecz. Dla pań od ł-ó po południu 3. ;t.1elo 11a • 

Wyaawca M-..r.tni , 11,&.ążeK. ·;v clr11.karn1 ~t Ktdj\żka, Zachodma Ji&'i 
-Redaktor odpowiedzialny: Adam Góreoki. 


